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Na gwiazdką! Na gwiazdką!
Dywany, Dywaniki i Chodniki wełniane zagraniczne do kościołów,
Port jery, Firanki, Kapy na łóżka, Narzuty na otomany,
Dywany i chodniki linoleum do b iu r i pokoi jadalnych, 2oer
Linoleum deseniowe i gładkie do w yk ładan ia  kancelarji i biur,
Kokosowe chodniki najtrwalsze do kościołów , kanceląrji parafjalnych na korytarze i schody. 
Ceraty na stoły i meble

P O L E C A

K R A K Ó W ,  Rynek 10, naprzeciw kościoła św. Wojciecha 
F  i I j a : B IE L S K O ,  Wzgórze 1 23.PRZEMYSŁ LNOLEUM

r Zatarg p. Grabskiego z Komisją budżetową.
y  P. Grabski postawił kwestję zaufania.

Walrszawa. (Teief. wł.). Na sejmowej komisji 
budżetowej powstał we wtorek zatarg na tle pr<>- 
wizarjnm budżetowego. Mianowicie pos. Jaroszyń- 
sikł (Cłuz. Nar.) wychodząc z założenia, że pro- 
wizorjwm budżetowe jest sprawą polityczną i sta­
nowi yotum zaufania dla rządu, Sprzeciwił się
3-mfesięcBneuMi prowizorjian (na L kwartał 1923). 
a zaproponował tylko 1-miesięczne, ażeby nie 
wprowadzać etanu ex le i, zwłaszcza. że jego zda­
niem nie jest możliwem do Nowego Roku prze­
prowadzenie dyskusji politycznej nad dłuższem 
prowizorjum. Za wnioskiem jego. ażeby przyjąć 
budżetowe prowiizorjum tylko na mii siąc styczeń, 
głosowało 17 posłów z klubów Chrz. Nar., Zw. 
lud. nar., Piasta i mniejszości narodowe —  prze­
ciw zaś Ch. Dem., N. P. R., Wyzwolenie, P. P. S. 
i Związek chłopsfo

Podsekretarz stanu Żaczek oświadczył. 2e u- 
Waża udhwałę komisji za czysto formalną i że 
rząd nie ma powodu wyciągania z niej konse­
kwencji. i ' | <

Komisja w  dalszym ciągu przystąpiła do obrad

rad budżetem na r. 1925, mianowicie do działu: 
st jm i senat, który referował pos. Śliwiński. 
W czasie dyskusji zjawił się premjer Grabski i po 
krótkiej rozmowie z referertem generalnym pos­
łem Ździećhowskim *—1 co wywołało ogólne poru­
szenie —  dyskusję plrzerwano na żądanie premie­
ra. PromjeT oświadczył, że widzi w uchwale po­
przedniej kwestję polityczną; mógłby się zgodzi 
najwyżej na termin dwumiesięczny, gdyż przy 
puszcza, że do tego czasu izby przyjmą budżet, 
prosi o reasumpcję poprzedniej uchwały i staw-a 
kwestję zaufania. Referent generalny pos. Żdzie- 
cbowski zmłosił odpowiedni wniosek, ale poseł 
Jtroszyński oświadczył, że ze względów regula­
minowych reasumpcja uchwały nie może nastąpić 
tego sumego dnia, wobec czego posiedzenie odro­
czono do środy, kiedy nastąpi głosowanie.

W  koładh Chrz. Dem. wynik głosowania wy­
wołał duże niezadowolenie. Sfery kierownicze u- 
ważają wystąpienie p. Jaroszyńskiego za pswien 
wybryk, chcący wywołać zamącenie stosun1 ów, 
która do żadnego rezultatu nie doprowadzi dla­
tego, że w ciągu środy nastąpi reasumpcja tej 
uchwały.

List z  Londynu.
Londyn, 18 grudnia1.

03, chVIli ogłoszenia wyniku wyborów,
Londyn  ży je  pod znakiem reakcji przeciw  ha­
słom reklamowanym przez poprzedni rząd 
i  koła dzięki niemu wpływowe. I  tak sympa- 
tje dla Niemców, wyrażone jaskrawo w  powo­
dzeniu pożyczki państwowej i  licznych poży­
czek prywatnych, osłabły znacznie, odkąd za­
częto wydobywać dowody, że środków uzy­
skanych używać zamierzają N iem cy dla zwal­
czania angielskiego przemysłu i handlu.

W obec Rosji stanowisko Amglji okazała 
jasno noia  rządu, popierana i  uzupełniana do 
idzie przez całą prasę zachowawczą i liberalną 

odniesieniu do komunistów nierosyjskich,
którym  wypowiedziano zdecydowaną walkę. 
Wyrazem je j są dobitne słowa „D a ily  Mail“ : 
„N iem a powodu tolerowania komunistycznych 
spodków. Jeżeli k ■'muniści istotnie wierzą, że 
Rosja jest rem skim  rajem, nikt ich nie po- 
‘wstiizymuje w  wyem igrowaniu tam en masse, 
Reszta świata tylko z radością pozbyłaby się 
Ich. A  jeśli nie w ierzą w  powodzenie bołsze- 
wizjau, to są łgarzam i i zdrajcami".

Z  tes& wltksaą życzliwością śledzć się obe­

cną energiczną walkę z komunizmem we Fran­
cji, która w  ten sposób pokutuje za uznamie 
sowietów. Sympatje dla Francji oświadcza się 
ooraz częściej i powszechniej. N aw et ten fał­
szyw y ton, najwydatniej psujący harmonję, 
jalkim są niepłacone Anglikom  długi, stara się 
przychylna Francji opinja osłabić rozważa­
niami, że w yn ik ły one z dostaw materjału wo­
jennego dla wspólnej walki, że są już spłacone 
krarią 1,500.000 poległych Francuzów i  oku­
p i e  znLzczeniem kraju, którego do końca 
1923 roku wkładem 66 miłjardów (które w  cią­
gu bieżącego roku znacznie wzrosły) nie zdo­
łała Francja powetować, że wreszcie opór an­
gielski przeciw zbytnim ciężarem dla pokona­
nych Niemców utrudniał równocześnie Francji 
zdo^yc-ie środków na spłaty. Naiorawst ch°ć 
zbliżenia do Francji, a w  dalszym rzędzie ido 
W łoch, pogłęb iły wypadki w  Egipcie. Chodzi 
mianowicie o stworzenie silnego europejskiego 
frontu przeciw  wszelkim wyzwoleńczym  ru­
chom muzułmańskim.

Z drugiej strony sprawa Egiptu mogła ty l­
ko pogłębić niechęć obecnie rządzących kół 
do protokołu genewskiego. Obecny rzad u v a ia

W iz is iijszyc  nawirze:
L isty  z Londynu (artykuł wstępny)* r  
W . Z.: A lzacja  broni swych odrębiio&ci.
P. Jędrzej o su ojem mmistrowaniu.
Jak się przedstawia armja sowiecka^
Fr. Xaw. Pusłowiki: „M yśl" Andrejewa w  tep-1 

trze „B agatela ". \
W ieczory dyskusyjne Koła stucfjÓw ćKrze§cł« 

jafisko-społecznych’.
U o, zywilejowanle żydów w  Szkole przemysł. 
Zatarg p. Grabskiego z komisją budżetową. 
Nowa porażka Polski na terenie Ligi Narodóyft 
Powstanie w  Marokku rozszer a się.

W. KŁOSIŃSKIEGO

PRZEWODNIK METODYCZNY
II. wyd. dostosowane do Programów la ik  M. W. 1 1 0. P.
TREŚĆ: Wskazówki metodyczne dla wszyst­
kich przedmiotów naukowych, w zory lekcy;, 
w zory do nauki rysunków, modelowania, 

gimnastyki, śpiewu, zbiór piosenek.

ELEMENTARZ i RACHUNKI
barwnie ilustrowane, dozwolone do użytku 
w  szkołach Rozp. M. W . R. I O. P. z 14-1. 
19241. 171-24 —  do nabycia we wszystkich 
księgarniach, po z n i ż o n e j  cenie u autora 

Kraków, Batorego 1. 1190

Główny skład:
GEBETHNER i WOLFF, Kraków.

jfv.
za' pewniejsze podstawy pokoju i  bezpieczeń­
stwa^ do którego dąży starą i  wypróbowaną 
metodą traktatów, w  wypadkach, gdzie trady­
cyjna „spleudid. isolation“  nie da się zachować'. 
A  tegosamego zdania musi być i  C ity londyń­
ska, która now y rząd poparła wywołaną na' 
wszystkich giełdach świata odidawma niepa­
miętną zwyżką funta.

Tak ie w  najogólniejszych mrysach układa­
no horoskopy, oczekując ze zrozumiałem na­
pięciom, czy je  potwierdzi pierwsze zebranie 
nowego parlamentu. Odbyło się ono we w to­
rek’ 9 hm. z całą, tradycyjna świetnością. N a­
wet mgła londyńska, która od kilku dni prze-
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ślaHowała władze miejski©, wydzierając im co 
godzina 20.000 funtów w postaci zw iększone­
go oświetlenia i służby bezpieczeństwa, tego 
dnia ustąpiła miejsca mroźnej, ale pięknej po­
godzie w  obw ili gd y  Eal o f Biikenhead i  w i­
cehrabia Cecil w e  wspaniałych strojach epoki 
Tudorów  z historycznemu insygniami w  ręku 
otw ierali królewski orszak, wkraczający- Ho 
Westminsteru. Z napięciem słuchano mowy 
tronowej, która istotnie w  ogólnych zarysach 
potwierdziła zaznaczony w yże j kierunek poli­
tyk i zagranicznej.

Na wstępie, w  kwestji Egiptu, zaznacza 
ona wyraźnie, ze angielskie interesy i prawa 
w  Egipcie i Sudanie muszą być utrzymane 
„ to  the absolute discretion”  angielskiego rząr 
iłu. Oczywiście jest to skierowane przeciw 
ewentualnej ingerencji L ig i Narodów  w  kon­
flikcie anglo-egipskim. Oświadcza dalej mo­
w a tronowaŁ że traktat ze sowietam i z 8 sierp­
nia jest n iem ożliwy do przyjęcia, a stosunki 
handlowe z  Rosją będą mieć za podstawę u- 
godę marcową 1921 r. Następuje oznajmienie, 
że „rząd  nie miał czasu przestudjować proto­
kołu genewskiego w  porozumieniu z dominia­
m i” , W iadomo zaś, że angielskie dominja zaj­
mują wobec L ig i Narodów  stanowisko zbliżo­
ne do amerykańskiego, to też zdanie to  pow­
szechnie zrozumiano jako zapowiedź, ze w  dzi­
siejszej form ie protokół genewsk: nie zostanie 
przyjęty. Natomiast zapowiedź, że „m ój pre- 
m jer skorzysta ze sposobności, b y  spotkać się 
w  Rzym ie z premjerem francuskim i  włoskim”  
można nważać za zw rot do polityk i traktatów. 
Istotnie właśnie w  związku z  zapowiedzianym 
na dziś powrotem Chamberlaina, twierdzą, że 
obiecał on Francji takie gwarancje bezpieczeń­
stwa.-jaM eby je j dało przyjęcie protokołu. Jak 
w yn ika z  tego, angielska polityka zagraniczna 
posia ła  jasne w ytyczne: w alka z  komunizmem, 
obrona i utarzymanie niepodzielnej w ładzy nad 
podległym i krajami, znaozne zmiany, a naj­
prawdopodobniej odrzucenie protokołu genew­
skiego.

N a  stosunki wewnętrzne rzuca pewne lw ia-

Chamberlain o
Liga Narodów. —  Konferencje ź Heoiotem i Mus- 
solinim. —  Stosunek do Egiptu. —  Sprawa listo 

Żlnowjewa.

Londyn. (PAT.j Dzij po południa sekretarz 
stanu dla spraw zagranicznych Austin Chamber­
lain wygłosi! w  Izbie gmin ekepoee o sytuacji 
międzynarodowej. Minister powiedział na wstępie, 
źe udział jego w  dorocznej sesji w Radzie Ligi 
w  Rzymie dał mu niezwykłe zadowolenie. Cham­
berlain zapewnił labę, iż w  czarne bytności swej 
w  Rzymie zebrał dużo danych o  charakterze prac 
Ligi, oo pozwala mu żywić głębokie przekonanie 
o użyteczności tej instytucji.

W  dalszym ciągu swego przemówienia mini­
ster podkreślił korzyści, jakie osiągnął ż bezpo­
średniego zetknięcia się z premierem Herriotem 
! Mussolimm, oraz jego kolegami w gabinecie. 
W  rozmowach tycli Chamberlain stwierdził, 14 
Żadna z tych stron nie stwarzała trudności, lecz 
przeciwnie wszyscy starają się o usunięcie tych 
trudności, dążąc do możliwie najściślejszego po­
rozumienia. Wspomniane państwa nie będą bynaj­
mniej kierowały się chęcią osiągnięcia tego poro­
zumienia kosztem tych, którzy w  układach nie 
bpdą brali udziału. Wobec pogłosek, które zro­
biły s’ę już dokoła tych rozmów, a także dotołr 
spraw protokołu genewskiego, minister zahaczył, 
że nie mógł wypowiedzieć w tym względzie cze- 
gośkolwiek pozytywnego w  imieniu rządu angiel­
skiego. Mówca zastrzegł się, że zarówno w© Fran­
cji, jak i we Włoszech nie wypowiadał się w  żad­
nej formie co do protokohi genewskiego, nie po­
ruszał również sprawy długów międzysojuszni­
czych’.

Chamberlain przeszedł następnie do zarzutów 
Stawianych nowemu rządowi z powodu jego poli­
tyki wobec Egiptu i Rosji sowieckiej. Chamber­
lain powiedział, że jeśli chodizi o Egipt, to będąc 
zagranicą otrzymał szereg powinszowa.fi z powo­
du stanowiska rządu angielskiego wobec kryzysu 
w  Egipcie. Ponadto przypomniał Chamberlain 
'o depeszy, którą jeszcze Macdonald jako prcmjer 
wysłał Ho Zaglula paszy, a która etanowi pod­
stawę polityki rządu angielskiego w Egipcie rów- 
rrriei i dziś. Wreezcie momea zaznaczył, że rząd

tło dyskusja Tiarl mową tronowa. Macdonald —  
który dziwnym przypadkiem wc'ród nawału 
pracy w  domu „zapom niał”  o godzinie otwar­
cia parlamentu i usłyszawszy dopiero strzały 
apmatnie w itające króla, pospieszył do West- 
minsteru, aby zdążyć na moment, gdy posłowie 
w  procesji wracali do Izb y  gmin —  pierwszy 
przemówił, winszujące wśród oklasków opozy- 
cji) premjerowi Baldwinowi powodzenia, mia­
nowicie, że mając za sobą 7,500-000 głosów, 
zdołał zyskać 400 mandatów, k iedy bp za 
5,500.000 głosów  dostał zaledwie 150 miejsc 
w parlamencie. Trzeba w ięc pamiętać na przy­
szłość —  mówił Macdonald, że jeden posei 
Labour Party wart jest dwóch rządowych. Po 
tym dowcipie poddał krytyce program rządu 
w  odniesieniu do spraw Egiptu, L ig i Narodów 
i spraw wewnętrznych. Ten żart Macdonalda 
jest nieby1̂ jaką wskazówką. Stw ierdził on je ­
szcze raz, że obecna większość powstała dzięki 
przestarzałej, ty lko  w  zachowawczej Anglji mo­
żliwej ordynacji wyborczej i że ma znacznie 
większą opozycję w  narodzie, niż w  samym par­
lamencie. Sprzyjają je j zaś trudne warunki eko­
nomiczne szerokich mas. Środki poruszane 
w  drugiej części m ow y tronowej, mające za­
radzić bezrobociu, brakowi mieszkań, niedomo­
gom rolnym i droiyźn ie żywności skrytykował 
ostro Macdonald, jako zostawiające zbyt wiele 
pola prywatnej in icjatyw ie i  przez to n iew y­
starczające.

W prawdzie Lloyd, George, k tóry przema­
w iał drugi z rzędu, krytykow ał silnie politykę 
zagraniczną, jak sprawę Egiptu i długów aljan- 
ckich, od których Anglja  musi płacić procenty, 
ale w  dzisiejszym układzie sił politycznych obóz 
jego nie może^się ostro przeciwstawić rządowi 
i wpłynąć na jego  politykę. Natomiast ogrom­
na liczba zwolenników Macdonalda może spra­
w ić rządowi w iele kłopotów, jeżeli się je j nie 
uda zaspokoić korzysta9m rozwiązaniem pro­
blemów ekonomicznych. Od tego, jak  je obe­
cny rząd rozwiąże, będzie w  znacznej mierze 
zależeć jego  trwałość i siła. Em.

polityce Anglji.
w Anglji wobec kryzysu egipskiego musiał oka- 
zać silną rękę i wskazał, na prawa i przywileje, 
które sobie zastrzegł.

Interesy Anglji w  Egit>cie mają charakter spe­
cyficzny dla Interesów świata, a żywotny dla im­
perium brytyjskiego. Rząd angielski ule pragnie 
bynajmniej mieszać się w  wewnętrzne stosunki 
Egiptu. Wszystko, co stanowi całokształt żądań 
Anglji pod adresem Egiptu, streszcza, się w tern, 
aby rząd egipski współpracował z rządem angiel­
skim, a nie sabotował go, pamiętając o tem. że 
Anglja przyjęła na siebie zobowiązania obroiny 
interesów narodów obcych w Egipcie.

Wobec powyższych niema powodów do inter­
wencji Ligi Narodów w sprawie Egiptu,

W  zakończeniu swego przemówienia Chamber­
lain poruszył sprawę listu Zinowjewa. Mówca po­
wiedział, że rząd angielski otrzymał tekst tego 
listu z kilku źródeł i że śledztwo co dó auten­
tyczności tego pisma zostało przeprowadzane. 
Ponadto rząd otrzymał takie potwierdzenia au­
tentyczności tego listu, które nie mogą być po­
dawane w  wąpliwość.

Z A  PO LITYK Ą  RZĄPU.
Londyn. (PAT. Reuter.). Izba gmin odrzuciła 

wniosek partjł robotniczej, wyrażający ubolewanie 
l/ądowi z powodu i ego polityki w stosunku do 
Egiptu i Rosji 363 głosami przeciw 132.

Aiigljs reguluje swój stosunek do Eg^tu.
Układ if-Iędzy obu rządami

Londyn. (PAT , W PK.). Korespondent „Daily 
Ni-ws”  w Kahze dowiaduje się, że> bliski jest już 
układ między rządem angielskim a egipskim na 
aa tąpującyeh podstawach:

1) Zabezpieczenie dróg komunikacyjnych au-
■ ich. 2) Wojska angielskie opuszczą Kair 1 

usadowią się wzdłuż bana»ti sueskiego. Wojska 
angielskie mają być zastąpione przez międzynaro­
dową iandarmerję. Zagraniczni d radcy rządu e- 
gipekiago dla spraw prawniczych i finansowych 
mają być odwołani. 3) Egiptowi ma być udzielana 
oehrond w zakresie handlu zagranicznego. Między 
rządami angielskim a egipskim ma być zawarty

Porażka Polski na terenie Ligi.
Rada Ligi pominęła protest przedstawiciela Polski,

Wai zawa. (AW ) Komisarz Rzeczypospolitej 
Polakioj, p. Strassburger, wystosował pod adresem 
generalnego komisarza Ligi Narodów, Mac DomneW, 
zapytanie, domagające się wyjaśnień w sprawi® 
oświadczeń tegoż na posiedzeniu Rady Ligi, stoją­
cych w  sprzeczności z objektywnym charakterem 
osoby komisarza Ligi. Rada Ligi potwierdziła de­
cyzję Mac Donnela, że Gdańsk może wysyłać spe­
cjalne delegacje międzynarodowe na kongresy, 
które nie należałyby do składu delegacyj polskich. 
Preeęjw tej decyzji rząd polski założył protest, 
nad którym Rada Ligi przeszła do porządku dzien­
nego.

(Zbagatelizowanie protestu Polski przez Radą 
Ligi Narodów jest wypadkiem, który po MU 
pierwszy Polskę Spotyka i który klęskę naszą 
w sprawie spornej z Gdańskiem jeszcze potęguje, 
Gdy za rządów poprzednich minister Seyda, podją! 
w Lidze Narodów kampanję o wzmocnienie wpły­
wów Polski w  Gdańsku i gdy uzyskał tylko czę­
ściowy sukces, wówczas lewicowa prasa nie szczę­
dziła ministrowi napaści j wyrzutów. Obecnie mąż 
lewacy na stanowisku ministra spraw zagianicżnych! 
przegrywa każdy niemal spór z Gdańskiem 1 swą 
bezczynnością i brakiem emargji doprowadził do te­
go, że komisarz l ig i,  Mac Domnell, ogłasza Gdańsk 
państwem suweirennem, ą Liga nad protestem Pol­
ski przechodzi do porządku dziennego^

P. Skrzyński przez przyłączenie się bez *#• 
strzeżeń, do polityki L igi Narodów tak osłabił 
stanowisko Polski, że Liga z Polską coraz mniej 
śię liczy, mając widocznie pewność, że p. Skrzyń­
ski poprze jej wszystkie kroki, a wobec antypol­
skich wystąpień zdobędzie się najwyżej na —  mil­
czenie... Red.). . . .

Sprawa żyrardowska przed SefmeM.
Warszawa. (Talef. wł-)- Na posiedzeniu sejmo- 

wem Marszałek zawiadomił, iż jeszcze 10 #i®poia 
odesłał do ogłoszenia w „Dzienniku ustaw”  usta­
wę o rozciągnięciu na Akadfemję Sztok Pięknych 
w Krakowie ustawy o szkołach wyższych, akade­
mickich. Przed jej ogłoszeniem uchwalono nową 
u tawę, wobec ciego uprzednia ma tylko znacze­
nie historyczne; dlatego Marszałek proponuje u- 
poważnić rząd, żeby jej nie ogłaszać. Izba tę pro- 
ro iyc ję  przyjęła, a tem samem zlikwidowała kon­
flikt, jaki istniał pomiędzy sejmem a senatem na 
ttm tle.

Po kilku drobniejszych sprawach zaczął prze­
mawiać pos. Moraczewski (P. P. S.) w  sprawie 
pociągnięcia b. min. Kucharskiego przed trybunał
s<anu. W  chwili, gdy telefonuje nam korespondent 
rasz —  godz. 6 i jedna czwarta wieczorem —- 
przemawia dale,; pos. Moraczewski.

Warszawa. (Telef. w ł )  (Godz. 8 wieczór). Pa 
2 i pół godzinnam przemówieniu posła Mocaczew- 
sfcjego, zahrai głos pos. Dobrzański (Zw. Lud Nar.), 
który w przemówieniu prawniczem obalał zarzuty 
stawiane przez posła Moraczewski ego. Posiedzenie 
trwa dalej.

Co to są remuneraćje urządntóze.
Wifraawa. (Telef. wł.) W  związku z rozlega- 

jącemi się utyskiwaniami, że niektóre urzędy wy­
płaciły 13-tą pensję swoim współpracownikom, ze 
sfer miarodajnych komunikują: Rząd nie przyzna! 
urzędnikom t. zw. 13 pensji na skutek ustawy- z r. 
1923 | budżetu. Ustawa nie przewiduje ogólniej­
szych świadczeń pieniężnych, ale niezależnie qd 
kredytów do uposażeń budżety wszystkich władz 
i urzędów obejmują specjalne kredyty na zapomo­
gi, kredyty i t. p. dla funkcjonarjuśzy danego 
urzędu. Kredyty przyznawane są w  pewnych gra­
nicach tym wszystkim, -którzy wykazali szczegól­
ną gorliwość przy- wykonywaniu swoich obowiąz­
ków służbowych. Przedewezyr tkiem uwzględniani 
są urzędnicy, których praca najwydatniej przyczy­
niła się do osiągnięcia korzystniejszych warunków 
w sanacji skarbu. Takie głównie remunewje 
udzielały w  ostatnich tygodniach niektóre urzędy-

układ zaczopuo-óclpomy. 4) Anglji ma być po­
wierzona administracji Sudanu na podstawie man­
datu od Ligi Narodów. |

NOWE ROZRUCHY W  EGIPCIE?
Londyn. (FAT. W o lff ). .Westninster Gazefrte”  

denosi z Kairo, A  w Egipcie zanosi się ponowi® 
na niepokoje. Zwolennicy Zaglula paazy zachowa­
ją się 2nów niepokojąco.
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Z dnia politycznego.
/ Pan Jędrzej o swojem miniartrowadu.

%
Na niedzielnej „akademji" ku csci fi. p. Prezyd. 

Narutowicza przemawiał p. Jędrzej Moraczewski. 
^Naprzód" w  tern sposób ujmuje jego wywody: 

„Jako emanacja olbrzymiej siły moralnej kla­
sy robotniczej powstaje w listopadzie 1918 r. 
rząd lodowy. Rząd ten nic ebce sprawować 
władzy bez kontroli społeczeństwa i dlatego 
rozpisuje wybory. Ten krok był politycznie
błędny".
Naprzód małe, ale konieczne z wielu względów za 

»tr*-4eniel „Rząd. Indowy '1 czyli Moraczewszczy - i 
sbml nie był tadną „eraaanaeją", tern mniej „ema- 
nacją Masy robotn iczeja lbow iem  —  jak to już 
powszechnie wiadomo i co już zapisała iristorja —  
powstał na „rozkaz11 p. Piłsudskiego, który wezwał 
przed swoją cbhcmość majora Moracrewakiego, 
kazał mu „stanąć na baczność" i sformować —  
gabinet t  zw. ministrów! Dziś trudno się nie uś­
miechnąć, gdy pan Jędrzej zapewnia, te  —  to 
był Tttąd lub, te ten rząd był „emaoaeją Masy 
fcobotniozeg".

Inne natomiast uczucie budzi się, gdy czytamy 
iLdtesą część unowy pana Jędrzeja. „Rząd... roz­
pisuje wybory; ten krok był politycznie błędny". 
Gry li: -—■ należało rządzić bez sejmu! Należało 
kontynuować dalej narzuconą państwu dyktaturę! 
Należało —  utrzymać dyktaturęt P. Jędrzej je­
dnak rozpisał wybory i tego mm żal dzifi! Żałuje, 

Polska jest państwem praworządnem! Żal mu, 
te Polska ma parlament. I  to publicmie mówi wi­
cemarszałek polskiego sejmu! Te swoje żale wynu­
rza poseł P. P. S„ którą tak caęsto powstaje na 
dyiktaturę partji komunistycznej w  Rosji i na dyk­
taturę faszyzmu we Włoszech!

Ani pa chwilę nie wątpimy, te MoraczewBki 
byłby wolał rządzić bez sejmu, be* konstytucji! 
Tylko nie powiedział, dlpczego —  „rozpisał wy­
bory*. Nie powiedział, te —  dzięki jego „rzą- 
dom“  kraj zdążał do katastrofy i  znalazł się 
w takim stanie anarchji, te go zmiotło oburzenie 
opinji, której się wreszcie sprzykrzyło to gospoda­
rowanie ministrów z „Polityki11 Perzyńsldego. 
Przyjechał Paderewski i kraj kazał mu zluzować 
niefortunnych i  samozwańczych ministrów z „rzą­
du1', który historja tylko w  cudzysłowie będzie 
wymieniać! .1 t j

Alzacji broni swych odrębności.
Rząd Henio ta spotkała świeżo nowa nieprzy­

jemność,   żeby się delikatnie wyrazić. Pławie
yrezyscy posłowie alzacey schodzący w  skład 
„komisji dla odzyskanych^ prowincyj" złożyli swo­

je  mandaty i odmówili dalszej współpracy w gwał- 
towmem „asymilowaniu" Alzacji z Francją!

Sprawa, o którą w  tym wypadku poszło, do­
tyczy rządowego projektu zniesienia t. zw. wyso­
kiego komisarjatu dla Alzacji i Lotaryngii. Stwo­
rzono go zaraz po wojnie, jako instytucję czaso­
wą dla ułatwienia państwu zarządzania prowin­
cjami, które wykazywały duże różnice językowe 
i kulturalne w  stosunku do macierzy francuskiej. 
Już jednak Poincare uznał, że zjednoczenie dwóch 
prowincyj z krajem postąpiło zmarznie naprzód 
i że nic nie stoi na przeszkodzie, by ten zabytek 
dzielnicowości zniknął. Rząd Hem eta zajął się 
tą sprawą na nowo, ale w sposób, który wywo­
łał żywe protesty ludności alzaeko-lotaryńskiej 
i jej -m-dstawicieli w parlamencie.

Na 24 posłów dwóch odzyskanycU prowincyj 
21 zgadzając się na zniesienie wysokiego komisa- 
rjatu w Strassburgu, domaga aię zgodnie, by jego 
urzędy (częściowo zatrzymane w  stolicy Alzacji) 
zostały poddanó osobnemu kierownictwu w Pa­
ryżu. Reszta natomiast przedstawicieli alzacko- 
lotaryńskich (t. j. dwóehi socjalistów i jeden ko­
munista), a zwłaszcza mający w Izbie i komi­
sjach większość kartel lewicowy, d  maga ją ńę 
zupę? ” ego i  dokładnego zlikwidowania wysokiego 
k Jmisarjatu i przekazania jego funkcyj wprost 
odnośnym ministerstwom paryskim. Pierwsi opie­
rają swoje stanowisko w tej sprawie na istnieniu 
szeregu różnic językowych, kulturalnych i  gospo­
darczych, jakie zachodzą między odzyskanymi 
prowincjami a Francją, „Przez lat, 50 —  precy­
zuje „Tempe" ich pogląd —  oddzielone od Fran­
cji, otrzymały one specjalne prawodawstwo i sta­
nowią odrębne organizmy administracyjne. Wielu 
ich mieszkańców mówi i  pisz© po niemiecku, 
w każdym zaś razie po alzadku! Które z biur mi­
nister jałnych zna niezliczone teksty ich ustaw? 
Nawet kto w  nich ma język niemiecki lub narze­
cze alzackie? Rozrzucone po wszystkich kątach 
ministerialnych Paryża będą sprawy Alzacji ł Lo- 
tairyngji spoczywały w  biurkach, będą zaniedba­
ne i  zapomniane". Dodajmy do tego obawę Alzat­
czyków przed „zeświecczeniem" szkoły i  życia 
publicznego, ozem nie na żarty grom Herriot, 
a zrozumiemy lęk odzyskanych prowincyj przed 
mechaniczną unifikacją z Francją. Nawet ostroż­
ny i oględny „Tempe" stawia żądanie stworzenia 
podsekretarza tu dla Alzacji i Lotaryngii, jako je­
dynego sposobu sprawiedliwego załatwiania ak­
tualnego problemu państwowego Francji.

Niestety, lewica ani słyszeć nie chce o jakiem- 
kod wiek ustępstwie na rzecz Alzacji. W dniu 11 
bm. na posiedzeniu komisji dla odzyskanych pro­
wincyj sprawozdawca rządowego projeiktu, dep. 
Jerzy Weill poszedł w  żądaniu unifikacji jeszcze 
dalej, niż projekt pozwalał. Skutkiem tego zaś, że 
na 44 członków komisji około 30 należy do kar­

Z teatru „Bagatela11.
„Myśl" Leonida Andrejewa.

Tym razem autor „Cmarwonego Śmiechu11 pro­
wadzi nas pro6tą dnogą do domu warjatów. Na za­
kończenie słychać zamykanie na Muc* -bohatera. 
Podobne sztuki nigdy nie należą do przyjemnych 
i  nie przychodzi ochota zobaczyć drugi raz to sa­
mo przedstawienie.

Zostaje wrażenie niesmaku po spędzonym wie­
czorze i reakcja Bearpnięftych nerwów.

Doktór Kierżeńcew, melancholik, nurtowany 
j&st zatratem wspomnieniem przeszłości. Niema 
przyjaciół, gardzi pisaniem książek, lekceważy łu­
dzi —  kurczy się i kaneęptruje na ognisku swej 
potężnej „Myśli".

W  pokoju trzyma w msloniętej kłatoo dogory­
wającą małpę. Zamiast przepasywać depresję Oran- 
gutanga suchotom chobylmym w  północnym Mir 
macie, majaczy o  fcagedJJ biednej karykatury 
człowieka, ginącej z tęsknoty za niedosięgłą swo­
bodą: „Myśli11-.

Zgon małpy odbija się1 żałobnie na doktorze, 
który spofańa ostatnią pm:ysługę, ru-cźną przyja­
cielowi Robi sekcję i bada mózg orangutanga.

Tak daleko nie towarzyszy mu ani masz® 
wepółOTUjie, ani zainteresowanie.

ikoktór zapowiada de&awy eiperyment: ode- 
gralie roli warjata. Jedyny dom pseudo-pnsyjadół, 
w którym bywa, to młodb małżeństwo Sawioło- 
wów —  nie przeczuwające złego. Jako mężczyźni, 
ptzyjacaala nicuawadoą <aę an-douaie. Żal nam Paul

telu lewicy, potrafił przeprowadzić wszystkie 
swoje wnioski ku największemu wzburzeniu dwu­
nastu posłów alzackich. Ci w rezultacie glosowa­
nia wystosowali do prezesa komisji pismo, w któ- 
rem oświadczają, że „po poważnem zastanowieniu 
się i nie bez głębokiego wzruszenia" występują 
z komisji, „nie chcąc brać odpowiedzialności za 
wypadki". Krok swój motywują tern, że „więk­
szość kolegów, nie obeznana z problemami, które 
przyniósł powrót Alzacji i Lotaryngji do Francji, 
chce te kwestje złożone i delikatne rozstrzygać, 
odrzucając współpracę przedstawicieli zflinterso- 
wanycb departamentów*1.

W  tych warunkach oczywiście wątpić należy, 
czy komisja zechce kontynuować swcje prace. 
Rząd Harriota i lewica natomiast będzie musiała 
poddać rewizji »wój pogląd na unifikację odzy­
skanych prowincyj z Francją. Zgodne i  zdecydo­
wano stanowisko olbrzymiej większości posłów 
alzackich (21 na 24) zwycięży, o He rząd Herriota 
nie chce zaryzykować nowej fali protestów Al- 
za tjf

Mitó w  oh nasuwa aię tu porównanie z naszy­
mi stosunkami! Polityczny kierunek, który we 
Francji walczy o gwałtowną unifikację odzyska­
nych departamentów i centralizację państwa, ten­
so r kierunek —  socjalizm —  jest w Polsce pro- 
tag mirtą wszelkich automomij terytorialnych i na­
rodowych! Pochodzi to stąd, te Francja ma rząd 
I charakter państwowy socjalistyczno-radykalny, 
podczas gdy Polska jeszcze nie! Dlatego tam 
trzeba unifikować, a tu —  rozbijać! W , Z.

Jak sią przedstawia arnaja sowiecka?
„Gazeta Lwowska" w  korespondencji z pogra­

nicza sowieckiego przymusi bardzo interesujące 
sprawozdanie ze stanu obecnego armjii sowie­
ckiej.

„Piechota sowiecka —  p isze  składa się obe­
cnie z 17 korpusów, liczących 56 dywizji, z któ­
rych każda obliczona jest na 8.698 ludzi. Fakty­
cznie zaś liczebny skład każdej dywizji piechoty 
nie przewyższa przeciętnie) 6000 ludzi. Ściśle mó­
wiąc, 27-dywwji Jiczy po 5— 6000 (w takim sa­
mym składzie skompletowano 4 dywizje tubylców 
Kaukazu i Turkiestanu), 13 dywizji liczy tylko po
4— 5000 każda, 16 zaś dywizji sformowano z po­
borowych, t. zw. „milicji terytarjalnej11, każda 
w liczbie 1.500 ludzi Razem więc cały skład pie­
choty sowieckiej wynosi obecnie 251 tysięcy głów. 
Może on być w każdej chwila znacznie zwiększony, 
gdyż corocznie do poboru zgłasza się do 700.000 
osób, a ponadto WBzyscy czarwono-armiejcy po­
zostają w rezerwie aż do 40 lat tycia. „Jazda 
czerwona" (kawaierja) składa się z 16 dywizji 
(faktycznie istnieje tylko 14 dywizji) i 9-ciu oso­
bnych brygad. Razom liczy 111 pułków jazdy (pó

domu, obracającej się między dwoma neurasteni­
kami. Chudy mąż, powiędły literat, dręczy ją ka­
prysami próżniaka, w  którym wyschło źródło 
twórczości, zaś gruby przyjaciel domu terrony- 
zuje ją pogróżkami zuordeistwia.

Przed sześciu laty Pani Sawiołowa dała odfco- 
sza doktorowi, Ly wyjść za mąż za literata. Inde 
irne.

Kręci się jeszcze dwóch literatów Fiodorowie* 
i Kraft, odgrywających poprawnie rolę Kompar- 
sów.

Ani kreacja Andrejewa, ani ich interpretacja 
przez wczorajszy zespół artystów (zresztą całkiem 
dobry) nie są tego rodzaju, by zobowiązywały nas 
do- jakiejkolwiek siympatji lub solidarności.

W  rozmowie między p. Sawiołową a Dr. Kier- 
żeńcewem padają słowa bez ogródek:

„Tak —  pani woK rozmowę ze mną a łóżko 
z Otegiem".

„Ach! jakże to brutalne111 Zwłaszcza ordynarne.
Imputując Andrejewowi więcej intencji lite­

rackich niż to było potraebnem i nie widząc miesz­
kańca przysłoniętej Matki, ale zaito różne ruchy
i dezabfle p. Barwińskiego (Doktora), kojarzyłem 
urojone assocyacje i spodziewałem się końcowego 
Knall-efflfctu Grand-GuignolWego... Ale mc nie 
wyszło.-

Tylko w  rozmowie z posługaczką szpitalną, 
chory rzucił z pewnom oburzeniem nie wprowa­
dzoną w  żyde myfił, że Dr. Kierteńcew będzie 
w kudły obrastały na to nie ma czasu w tea­
trze.

Dtbra jest scena sfibójfiaga łafcecata pnsoz dok­

tora kończąca obrazek stosunków towarzyskich 
między ludźmi ile  wychowanymi.

Nareszcie lądujemy w Sanatorjum. Dr. Kier- 
tencew, wśród bezsennych nocy w  domu warja­
tów, zaczyna rozumieć, że sam wpadł we własną 
pułapkę. „Myśl" go zdradzda. To  nie on udawał 
warjata, ale obłąkanie go podeszło. Kolejno pyta 
wszystkich: powiedzcie prawdę... czy jestem na­
prawdę warjatem?

Fosługanaska (p. Miedzińska) odpowiada wy- 
ndjająoo. Oidynarjusz szpitala zaręcza mu dobro­
tliwie, te  za zabicie literata należy mu się na­
prawdę od 10— 15 lat katorgi Ale i to Kierżeń- 
C"wa nie pociesza.

Dopiero Pani Sawiołowa przynosi rozstrzygnię­
cie. W  ślad za W . Księżną Elisawetą Fiodorowną, 
która uczuła potrzebę rozmowy w  więzieniu (nie 
dla ułaskawienia go) z mordercą męża (W . Księcia 
Sergiusza), wdowa po literacie przychodzi w  ele­
ganckim i dokoltowanym demi-deufl prćeić... o 
przebaczenie! Dała doktorowi kosza przed sześciu 
laty, a ofiarowała przyjaźń. Według logiki rosyj­
skiej odpowiedzialną jest za to, te przyjaciel zabił 
jej męża. Streszczam djalog:

„A leż nie —  me byłem warjatem gdym zabi­
jał." — - „W  takim razie nie byłabym tu przyszła“ I 
„N ie o to chodzi. Powiedz mi Pani, czy jestem na­
prawdę warjatem11? „Zabiwszy męża, biłeś go 
jeszcze na ziemi jak zwierz"! „Prawda —  zapo­
mniałem"! „Żegnam Pana"!...

Proszę sobie wyobrazić pełną scenę —  bardzo 
dramatyczną, wybornie graną przez p. Barwińskie- 

£ 5  | g, Makarczyfi. Doktor betowzy gieutem maJg£
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Antoni KoziafiskI
b. właściciel drukarni,

przeżywszy lat 76, po długiej a ciężkiei chorobie, 
opatrzony św. Sakramentami, zasnał w Panu 

dnia grudnia 19*24 r.
Wyprowadzenie zwłok z kaplicy cmentarnej na 
miejsce wiecznego spoczynku nastąpi we c. ycr- 
tek d. 18 b. m. o godz. 2 po południu, na który 
to smutny obrzęd stroskci a żona wraz z _ dzie­
ćmi i wnukami zaprasza Krewnych, Przyjaciół, 

Kolegów Zmarłego i Znajomych.

NaboieAstwo iałobne
odprawioncm zostanie w piątek dnia 19 b, m. 
o godz. 9.30 w kościele 00. Karmelitów na Piasku.

3u0— 600 jeźdźców; każdy), w ogólaej liczbie 
55.500 jednostek. Ponadto istnieje jeszcze 10 dy- 
.w&sja jazdy, % których 3 dyw'zje tworzą aimję 
łjadiermego, a 4 dywizje tworzą specjalny korpus 

IkOBacła. Ajrtylerja (połowa) liczy 1.344 dział i po­
nadto! dużą floeć różnego rodzaj Uj broni specjalnej 
[wedle iwymagań najnowszej techniki. Techniczny 
personul artyierji sowieckiej, razem z obsługą 
■czołgów, pancerników i t. d., przewyższa 60.000 
osób. Ogólna liczba armji czerwonej (wszelkiego 
jBodaajg  bijani, c wyjątkiem oddziałów; obrony na­
powietrznej i gagowej) wynosi obecnie 45G.000 lu- 
ikd, posiadających ponadto liczne rezerwy. Czyni 
leę wielkie wysiłki w kierunku dalszego rozwoju 
nuaąp [wojskowej (sowiecka flota napow‘otrzna 
obecnie posiada 200 samolotów bojowych), oraz 
środków obrony gazowej.
fy łfalBs,/ nareszcie przy ocenie bojowych a? so­
wieckich uwgględhlC istnienie całkiem samodziel­
nej •armji porad 200.000 czekistów-komunisłów. 
Ajrojn ta, posiadając wszelkiego rodzaju formacje 
piechoty, jazd/, artylerji, nie wyż. eaaiac nawet 
esołgów, panceranKÓw, samolotów f  i  d., stwa- 
3 *  <Hganazar ję wojskową, która w okr&że poko- 

[fj* „far-trim się** tąpieniem Lontr-rewolucji, rozetrą e- 
bm niem  niepożądanych żywiołów i t i , w  razie 
pań wybuchu wojr.y wsiąka całkowicie do szere- 
igów armji czynniej, przyczem każda grupa czekl- 
Wtów włączonych dq fopuacji zwyczajnych ozer- 
wmKHumiejców tworzy ndb/ „awangardę** tej 
■fonmaieji, mającą równocześnie na celu dbać 
o czystość, oraz gorliwość wykonywania ze strony 
bej formacji jej bojowych zadań. Każdy cztkista 
yr czaste wojny uzyskuje prawo rozstrzeliwania 
na własną ręką każdego żołnierza, podejrzanego 
o  zdradę, o tchórzostwo, o dezercją, q nic wyko­
tam i* rozkazu bojowe [o.

jaauąśąeej loatę Maiki Za mało się mam na pey- 
df i  *  srnylR mnie głos mądrzejszej odemnie 

", mówiący ma dobitnie: „Nie zrozumiał pan 
rosyjskiego autora. Wdowa po zabitym 

jasyada do Sanatocjura, ponieważ była nieszczę- 
.jBfwą x uaeboszcayk'era. Doktór zaczynaj się jej 
[godcibaió j, -• siuszyła ją mysi, że dla i,: ,j oszalał
i  tu d  W  ciągu rozmowy zanurzyła przepaść. ia- 
%ą to zabójstwo między niemi otwon yto‘k

Trzymałem t ą  tuari, nych danych... może ani 
brak iofcuicji, może ad1 wojny czuję .wstręt do 

^snayBdLiego eo ijceyj&kia? Sgpjraony kot boi się 
pomnej wody

tk. Klarżuńcawowi łkan/jowi SawiolpwowŁ 
ftattrati małpią, ciasno bv$o na świecie i nudn) 
kw RoajL Fragnęłi caęgoś szerszego, tęsknili za 
jf.zieSBŚ nomem *— hie doczekali się Bul. <. «w:zmu!

Literat udręoył żoną, a literata zabił doktór... 
Dodam jeszcze dwa s«&czegóły: w każdym ak- 

,irfc pija się wb»  —1 z prypuLą —  a w Sanatorium, 
wzaj. Z;'1 /■ j

Dalej, oeobHw | jest deJiSaitooŚć naskórka rO- 
!»yjaik£ego; „Ja  ojca swego nie szanowałem1*, mówi 
tJKierżaneew bes zająknienia w  potocznej rozmowie 
O  pozycji sztuki**. rPan mi robi wrażenie człowiJ- 
|£a baad-o nieszczęśliwego'*... hazarduje praypad- 
,kowy g .sć —  ^Mój panie! to już jest rzecz zbyt 
dntymnal** rozsierdzą się Rosjanin. 
f  Mknuwolnie przypomniało mi przedwojenne pc- 
gptLame pntyBłowie naszych zaborców:

„Boga niema ■— dusza komorką »— Ojca bić 
i *  zęb y  można*1. 1

“ Franciszek Ksawery PuałowskL

Uprzywilejowanie żydów w krakowskiej Szkole przemysłowej.
Zmew ażenie uczniów katolików przez żydów.

Profesor wyższej Szkoły przemysłowej w Kra­
kowie, p. Sławomirski, przesyła nam now“  szcze­
góły, tyczące się uprzywilejowania żydów w  tym­
że zakładzie. Z odnośnego materjału przytaczamy 
następujące ustępy:

L Uczeń-żyd Griiuberg Jakób uderzył w twarz 
ucznla-Polaka w sali szkolnej. Zamiast winnego 
ukarać, wywarto nacisk na zniesławionego ucznia, 
aby przyjął przeproszenie od Grtinoerga.

Inny uczeń-żyd, Morgenbesser Emanuel, bił po 
twarzy ucznla-Polaka, podczas kiedy tenże sam 
Griinberg, któremu przedtem haniebny występek 
uszedł zupełnie bezkarnie, trzymał znieważonego 
ucznia-Połaka za ręce z tyłu, aóy mu uniemożli­
wić obroną. Działo się to w sali wykładowej. Za­
miast przebieg zajścia przedstawić na pełnem po­
siedzeniu grona nauczycielskiego, tak, jak tego 
wymaga ustawa szkolna, tu sprawę rozstrzygnąć 
i winnego ukarać, zagrożono znieważonemu ucznio- 
wi-PoIakowi usunięciem go ze szkoły razem ze 
znieważającym go żydem. Pod taką gn źba ojciec 
nieszczęśliwego uczniarPolaka zgodził się ostatecz­
nie na przj jęcie przeproszenia pod warunkiem, że 
podczas aktu przeroszania syn jego nie poda ręki 
Morgenbesserowi. Nadto żyd ten miał zapłacić ja­
kiś datek na rzecz pewnego Towarzystwa dobro­
czynnego. Griinberg i tym razem nie otrzymał 
żadne] kary.

W  tymże prawie czasie, kiedy Grunbcg i Mor­
genbesser dopuścili się zniewagi na uczniu-Polaku, 
na innym kursie jeden z uczniów polskich zniewa­
żył czynnie swego kolegę. Ucznia togo natychmiast 
usunięto ze szkojy, pomimo, że znieważony prze­
baczył winowajcy obrazę i wstawił się za nim. 
pomimo, że cały kurs oświadczył, że uimie sprawę 
w swe ręce i załatwi ją honorowo i pomimo inter­
wencji jednego z profesorów. Według ustawy, wy­
dalenie ucznia w  drodze dyscyplinarnej może na­
stąpić za unhwałą grona nauczycielskiego i po za­
twierdzeniu uchwały przez władze wyższe. Ojcu

proszącemu o przyjęcie syna z powrotem do zakła­
du, oświadczono, że to jest bezcelowe, gdyż kon­
ferencja 1 tak uchy ali jego wydalenie (?!). Skąd 
ta pewność? Właśnie, że jej nie było i dlatego 
sprawy tej konferencji nie przedłożono. W  katalo­
gu, w  rubryce, gdzie wpisuje się nory, umieszczo­
no urzędowe „wyetąpił”. Broń Boże, nie wystąpi!, 
tylko go wydalono. A  wydalenie to nastąpiło 
wbrew ustawie, nielegalnie, w sposób brutalny!

BEZSKUTECZNE INTERWENCJE.

Na pełnem posiedzeniu grona nauczycielskiego 
w lutym b. r. podkreśliłem z całym naciskiem że 
sprawę tę należącą do kompetencji grona nau­
czycielskiego, świadomie i rozmyślnie załatwiona 
samowolnie z obawy, że grono nauczycielskie, usu­
wając ze szkoły ucznia-Polaka, musiałoby rów­
nież wydalić Grunberga i Morgenbessera, Prosiłem 
za pośrednictwem protokółu urzędowego, by 
wszystkie ta sprawy Ministerstwo poleciło zbadad 
i załatwić według obowiązującej ustawy. Protokołu 
wbrew przepisom, nie przedłożono do do podpisa­
nia członkom grona nauczycielskiego. Sprawy nie 
załatwiono. Po porozumieniu się z przedstawicie­
lami T. N S. W ,  przesłałem ją wraz z wielu iu- 
nemi sprawami podobnemi jednemu z posłów. W y­
nik interwencji poselskiej był taki, że (irtinbecg, 
Morgenbesser i uczeń-Polak, który był przez je­
dnego z wymienionych żydów, znieważony, zdawali 
egzamin poprawczy po wakacjach i wszyscy trzej 
nie zdali. A le ponieważ Grtłnberg i Morgenbesser 
cieszą się jakiemiś wyjątkowemi przyu dejami, 
przeto noty niedostatecznej nie wpisano im do ka­
talogu, po jwolono im uczęszczać na kurs wyższy 
wbrew ustawie, dano im 4 tygodnie czasu, celem 
przygotowania się do egzaminu powtórnego i dnia 
26 września b. r. urządzono potajemnie komedią 
egzaminu, (iakto opisałem w nr. 273). który na­
turalnie zdali. Ucznia zaś Polaka nie dopuszczono 
do teerosamego przywileju i dobrodziejstwa, czem 
w tak rażący sposób powiększono jego krzywdą.

(Kcmiec art/kułu zamieścimy jutro. Red.).

Judaica.
Walka o język.

Głosowanie ,yboła żydowskiego** w  Sejmie 
przeciw wnioskowi posła Pryłuckiego (lud. żyd.), 
by rząd suwane jonował szkoły żydowskie z języ­
kiem wykładowym żargonowym (koło żydowskie 
domaga się, by żydzi mieli szkoły hebrajskie i żar­
gonowe) tak zirytowało żargoT oweów, że awan­
turami zerwali w Watozawie odczyt p. Gritnbauma 
w związku żydowskich dcicr nikarzy. Żargono- 
wcy, t  j. głównie ludowcy i bundowcy, zwalczają 
zarówno polski jak i  hebrajski język w  instytu­
cjach żydowskich i  usiłują z żargonu stworzyć 
jedyny ofic jalny język żydów. Żarganowcy mają 
widu zw olemnńków. zwłaszcza w  Warszawie i W il­
nie, a ich przedstawicielem w  Sejmie jest poseł 
P-yłuckl

Wieczory dyskusyjse Koła studjów 
efarzcścijansKO-społeeziiyeh.

Zły stan emigracji polskiej we Francji.

Salę w Domu Związkowym przy ul. Potockie­
go wypełnili słuchacze po brzegi dnia 9 grudnia, 
kiedy ks. Machay przedstawił obrazowo braki 
i szkody naszej emigracji we Francji. Ton prze­
mówienia był utrzymany w  duchu przyjaźni pol­
sko-francuskiej. Gdzie można, to ks. Machay wy­
szukuje piękne karty ze stosunków polsko-francu­
skich, ale z drugiej strony nie skąpi słów ostrej 
krytyki, gdy mówi o krzywdzie naszego wychodź- 
twa. Zaczął od sprawy zapłaty za pracę, za: na- 
czając, że nasi robotnicy wyjeżdżają do Francji 
z musu, z nędzy. Idą po to, aby jaknajy ięcej za­
robić. Toteż odczuwają oni bardzo boleśnie różni­
cę w  płacy, choć kontrakty najwyraźniej zapew­
niają równą płacę za równą pracę. Wymówki 
Francuzów, że wydajność pracy polskiej jest dużo 
mniejsza oa francuskiej, mogą się ostać tylko 
w  pierwszych tygodniach, gdy robotnik polski nie 
rozumie rozkazów i traci sporo czasu na porozu­
mienia. W  górnictwie trzy czwarte polskich gór- 
nikójE tg ag najlepiej wyszkoleni górnicy, a za­

liczają icn jednak do niższej kategorji. Polskie 
dziewczęta pracujące przy burakach, przewyż­
szają nawet mężczyzn w wydajności pracy, a pła­
cą ich marnie.

Mówiąc o mieszkaniach, zaznaczył ks. Machay, 
że te mieszkania górników, które są gotowe, są 
lepsze i wygodniejsze od polskich. A le dyrekcje 
kopalń nas prowadzały tyle górników polskich, że 
całe lata trzeba stawiać domy, aby każdy był od­
powiednio umieszczony. W  fabrykach małomiaste- 
czkoM ych i w  rolnictwie sprawa mieszkaniowa jest 
bardzo często wprost skandaliczna. Z powodu bra­
ku rąk francuskich do pracy, lepsze żywioły fran­
cuskie szukają zatrudnienia po wielkich przedsię­
biorstwach. Stąd typ robotnika francuskiego 
w matem mieście i na wsi jest lichej wartości mo­
ralnej i społecznej. Nasi robotnicy pracują prze­
ważnie z taknmi kolegami francuskimi. Ateizm, 
pijaństwo, karty, rozwiązłe obyczaje mają swe 
główne siedziby w tych sferach. Odbija się to na 
życiu naszych wychodźców fabrycznych i  rol­
nych. Są oni najbardziej opuszczeni. Ksiądz, nau­
czyciel polski jest wśród nich rzadkim gościem, 
przestępstwa, kradzieże, bitki na noże powtarzają 
się natomiast zbyt często. Z zapartym tchem słu­
chali zebrani informacyj o okropnym losie dziew­
cząt polskich, zagrożonych agentami prostytucji. 
Obrzydliwy handel żywym towarem wkradł się 
nawet do biur trudniących się sprowadzaniem 
dziewcząt do służby domowej. Głośną była afera 
w  mieście Tourcoing, gdzie przełożona Sióstr Sza­
rytek odkryła przed konsulem polskim w Lille 
takie właśnie poczynania pewnego hiura rekruta­
cyjnego.

Nie z mniejszem zdumieniem wysłuchano opo­
wiadania ks. Machaya o stosunkach religijnych. 
Rząd francuski i-władze nie przeszkadzały dotąd 
nigdy w urządzaniu nabożeństw polskich. Liczni 
są zato pracodawcy, którzy aresztem domowym, 
groźbami postem odstraszają od praktyk religij­
nych. Duże są braki w  szpitalach, w opiece spo­
łecznej. Sprawa szkół polskich jest niezwj kle tru­
dna i zawiła. Obraz jest więc niezbyt różowy. Do 
Francji wyjechało sporo jednostek z brudną prze­
szłością, aby tam zginąć w tłumach. Ci dui.> szko­
dzą wychodźtwu.

Liczni słuchacz^1 opuścili salę zebrań pod J-
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dawania posterunkowego pod Leśną. Natomiast 
Strukow, który miał być pomocnikiem hersrta 
bandy z pod Leśnej, Muchina, nic przyznaje się do 
winy, miano, że w pdarwszem badaniu potwierdzał 
zeznania Krawczuka, który oświadczył, że notatki 
wypisane w znalezionym przy nim notatniku, po­
chodzą z ręki Sferukawa.

W  związku z procesem wzmogła się agitacja 
komunistyczna. Gmaeih sądu otoczono kordonem 
policji.

Pomoc rządu dla Tow. „Silskij Gospodar“ .

„Gazeta Lwowska'5 donosi, te w zeszłym ty­
godniu odbyło się walne zgromadzanie Tow. „Sil- 
skij Gospodar’1, którego celem jest niesienie po­
mocy materjalnej rolnikom ruskim w Małopolsce 
Wschodniej i organizacja związków gospodarczych. 
Przychylając się do prośby Towarzystwa, rząd 
polski pospieszył mu z pomocą, udzielając tytułem 
długoterminowej pożyczki sumę 200.000 zł.

Otwarcie trzeciej sesji sejmika poznańskiego.

Wczoraj w południe wojewoda Bniński otwo­
rzył trzecią sesję sejmiku wojewódzkiego. Marszał­
kiem obrany został p. Poniński, zastępcą Hana- 
szek, Następnie sejmik wybrał kilka komisyj, do 
których odesłał przedłożenia starostwa.

PIĘCIOLECIE KARD YNALSKIE  KS. ARCYB. 
RAKOWSKIEGO. Pisma warszawskie donoszą, te 
ks. kardynał Kakowski obchodził wczoraj w naj- 
bliższem swem otoczeniu pięciołec.e powołania go 
do kollegium kardynalskiego.

ZAMKNIĘCIE SZKÓŁ W  POZNANSKIEM 
Z POWODU SZKARLATYNY. Z powodu szere­
gu wypadków szkarlatyny, kuratorjum szkolne 
okręgu p osmańskiego zarządziło zamknięcie 
wszystkich szkół powszechnych i średnich do koń­
ca feryj świątecznych.

Sta. 5
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ZATOKA PUCKA POD LODEM. W  nocy na 12 
b. m. zatoka Pucka pokryła się lodem od Pucka 
aż po wioskę Kuźnicę. Dostęp dla łódek i kut;ów 
rybackich jest zamknięty. Jedynie większe statki 
mogą torować sobie drogę przez lód do portu. 
W  razie dalszych mrozów, port zamarznie zupełnie

LEKTOR W YM OW Y N A  U M W . J. KAZLMIE- 
RZA. Wydział humanistyczny Uniwersytetu lwow­
skiego p ow ia ł na stanowisko lektora wymowy 
kierownika szkoły dramatycznej we Lwowie 
i „Młodej Scenki11, p. Franciszka Frąezkowskńgo.

POŚWIĘCENIE TRZECH GMACHÓW SZKOL­
NYCH W  ŁODZI. Onegdaj dokonano w Łodzi po­
święcenia 3 nowowzniesionych budynków szkól po, 
wiszeehnych. Poświęcenia dokonał ka. biskup Ty­
mieniecki.

W YK ŁA D  FR. KS. PUSŁOWSKIEGC W  ZA­
KOPANEM. Wykład na temat „Honor’1, który 
zyskał niebywałe powodzenie, wygłosi p. Fr Ks. 
Pusłowski we czwartek 18 b. m. w Zakopanem, . 
staraniem T. S. L.

CENNIK PENSJONATOWY I HOTELOWY 
W ZAKOPANEM. Na podstawie ustawy o uzdro­
wiskach, T. K. U. ustaliła następujące ceny maksy­
malne w pensjonatach i hotelach Zakopanego, po­
cząwszy od dnia 16 b. m. W pensjonatach: pierw­
szej kategorji do 12 zł., drugiej kategorji do 10 
zł., trzeciej kategorji do 8 zł. za pokój o jednem 
łóżku z pościelą, bielizną, całodziennem utrzyma­
niem i oświetleniem. W  hotelach: drugiej katego­
rji za pokój jednoosobowy z pościelą, bielizną 
i oświetleniem do 5 zł., za pokój dwuosobowy do 7 
zł. dziennie. Za opał: jednorazowy węglem 60 gr., 
za ogrzewanie centralne 1 zł. 20 gr. Dodatek świą­
teczny w pensjonatach może być pobierany tylko 
w dn. 24 i 25 grudnia b. r. w  kwocie nie przekra­
czającej 50 proc. ceny zwykłej.

Kronika krakowska.

N 288.

nem wrażeniem, te  należy podnieść w kraju wy­
twórczość, aby Polska mogła wyżywić wszystkie 
swe dzieci.

• *  *

W  poniedziałek 15 b. m. na zebraniu Koła 
dyskusyjnego przedstawi red. Matyasik działalność 
H I Międzynarodówka i niebezpieczeństwa grożące 
Polsce z powodu sąsiedztwa z Rosją i propagan­
dy komunistycznej. W  dyskusji zabierali głos pp.: 
Rzepecki, ZSołowsiki, Suchodolski, Slósarz i  te . 
Piwowarczyk. Mówcy podnosili, że hasła komu­
nistyczne me znajdują posłuchu wśród polskich 
robotników, atoli obecna nędza i  bezrobocie mogą 
pchnąć wielu zrozpaczonych w objęcia radykali­
zmu społecznego I politycznego. Szczególnie zły 
Wtpływ wywierają przejawy zbytku, które robot­
nik zauważa naokoło siebie, oraz meoszczędna 
administracja przedsiębiorstw. 'Jak można robot­
nikowi mówić, te  ograniczenie dni roboczych i ni­
skie płace są wynikiem braku kapitałów, gdy 
suto opłacani dyrektorowie przyjeżdżają do biur 
luksusowymi automobilami?...

Ze świata.
Sienkiewiczowski obchód w SofjJ.

Onegdaj urządziło Chrzęść. Staw. młodzieży 
urnweesytetu bułgarskiego w Sofji uroczysty ob­
chód na cześć Sienkiewicza. Prezes Stowarzyszenia 
podkreślił idee ełoezone przez Sienkiewicza, za­
znaczając, że «a one ideami chrześcijańskiej mło­
dzieży bułgarskiej t wzywał, aby młode pokolenie 
szło za nim. Po szeregu przemówień odbyła się 
teęfSć koncertowa. Uroczystość zakończyła się wy­
głoszeniem w języku bułgarskim przemówienia 
prasa posła Grabowskiego.

Nowy ręka d Mińczy.

Eszpański koostruk or C erva przeleciał na 
inagłorwcu (helikopterze' włamej konstrukcji prze­
strzeń 12 kilometrów w ca? u ośmiu minut, na 
wysokości 50 metrów. (Nań msza przestrzeń, któ­
rą dotychczas przebyto na migłowcu, wynosiła za­
ledwie kilometr). &nń >wiee, w  przeciwieństwie 
do samolotu, moje rię wznosić w  linji pionowej 
i utrzymywać nic~ enemo w  powietrzu. j

C IE K A W Y I  CENNY DOKUMENT. W  Oksfor­
dzie odnaleziono stary rękopis p. t. „Hamlet, ksią­
żę duński, dramat11. Nie ulega wątpliwości, że 
wielka tragedja Szekspira powstała pod wpływem 
tego utworu, często grywanego w  X V I wieku 
przez wędrowne trupy aktorów.

BANKNO TY CZESKIE WYCOFANE Z OBIE­
GU. Konsulat ezeskosłowadki komunikuje, że ban­
knoty ś Kc 50.—  z datą 15 kwietnia 1919 i bankno­
ty  ś Ko 1.—  z datą 15 kwietnia 1919 r. ustają 
być z dniem 1 grudnia b. r. ustawowym środkiem 
płatniczym w  Czechosłowacji. Wymiany ich doko­
nywać będzie tylko „Bankovni urai mimsterstva 
fimancd w  Pradze i wszystkie iego fiije do dnia 
31 grudnia 1926 T,

Z kraju.
O pomoc dla Polaków w  Niemczech.

W  niedzielę odbył się w  Toruniu wiec, urzą­
dzony staraniem Komitetu pomocy dla Polaków 
w  Niemczech. Uchwalono wyrazić rodakom z Po­
wiśla, Mazurów, Warmji i Śląska Opolskiego sło­
wa obucha ty do wytrwania w walce z na-
por" „owinizmu niemieckiego; wezwać rząd, 
abv rodaków naszych w  Niemczech nie pozbawiał 
opieki i wywalczył dla nich słuszne prawa mniej­
szościowe; zwrócić się do społeczeeństwa polskie­
go z apelem, aby popierało materjałnie i moral­
nie dwumfljonową rzeszę Polaków w Niemczech 
przez jak najwydatniejsze składanie ofiar na po­
moc kuŁturalno-oświatową.

Bandyci z pod Leśnej przed sądem doraźnym.

Wczoraj rozpoczęła się przed sądem doraźnym 
w Słomimiu rozprawa pTzeciw sprawcom napadu 
na pociąg pod Leśna Z bandy, liczącej 90 osób, 
staje tylko 20, które rozpoznali pasażerowie na­
padniętego pociągu. Do rozprawy, która potrwa 
tydzień, powołano 100 świadków.

Sensacją pierwszego dnia rozprawy było przy­
znanie się bandyty Zdunka, który przyznał się 
nietylko do udziału w napadzie, lecz i do zamor ,

Reorganizacja szkół powszechnych.
Jak się dowiadujemy, Kuratorjum krakow­

skiego okr. szkolnego w wykonaniu ustawy o za­
kładaniu i utrzymywaniu publicznych szkół pow­
szechnych przemianowało wszystkie szkoły pow­
szechne w okręgu według stopnia organizacyjnego 
z ważnością od 1 stycznia 1925 r. Kuratorjum 
przeprowadzając reorganizację przyjęło jako stałą 
normę liczbę 50 dzieci na 1 klasę. W  ten sposób 
ogólna dotąd ilość 922 szkól jednoklasawych obni­
żyła się do 333, zaś dwuklasowych z 494 na 411. 
Natomiast wzrosła ilość klas wyższego stopnia 
i tak: 3-klacowych szkół jest obecnie w okręgu 
402 (dotąd 4), 4-klasowych 235 (dotąd 180), 5-kla- 
sowych 140 (59), 6-klasowych 60 (26), 7-kłaso- 
wych 264 (63). Ogółem wszystkich szkól powsze­
chnych w okręgu jest 1.845, poprzednio było 1763.

W  mieście Krakowie zniknęły zupełnie szkoły 
powszechne niższego typu na korzyść 7kłasówek, 
których Jest obecnie 58. W  powiecie krakowskim 
znajduje się najwięcej szkół 3-klasowych (26), da­
lej 19 dwuklaeowych, 17 piędoklasowych, 16 czte­
roklasowych, po 15 jedno i 1 klasowych, wresz­
cie 6 szośdoklasowych, łącznie 114 szkół. Co do 
ilości szkół powszechnych, pierwsze miejsce 
w okręgu zajmuje powiat nowosądecki (133), da­
lej bocheński (128), krakowska i biżeski (98), wado­
wicki (97), chrzanowski (94), tarnowski i  mielecki 
po 89 itd. Najmniej szkół mają powiaty: bialski 
i  piłzneński (po 52), oświęcimski (48), oraz Spisz 
i Orawa (40).

Pasterki odbędą się w tym roku.

Z Książęoo-Biskupiej Kurji komunikują nam: 
Zewsząd dochodzą nas prośby o zezwolenie od­

prawiania o północy w  dniu Bożego Narodzenia 
Mszy św„ t. zw. Pasterki Zniewala nas to do cof­
nięcia zeszłorocznego ogólnego zakazu, jednak 
musimy ograniczyć zezwolenie tylko do kościołów 
paraf jalnych. Pozwalamy poeto, by we wszyst­
kich kościołach parafialnych Krakowa odprawiono 
o północy Msze św. przy drzwiach otwartych dla 
wiernych. Jesteśmy bowiem pewni, że katolickie 
nasze społeczeństwo swem godnem zachowaniem 
się wśród tej świętej czynności zechce zadokumen­
tować swe głęboko religijne przekonania i  nie do­

puści do powtórzenia się dawniejszych bolesnych 
wydarzeń.

Kontrola Magistratu i Zakładów miejskich.

W  dalszym ciągu kontroli przeprowadzanej
l  ramienia Tymcz. Wydziału sam., Komisja pod 
pi zewodnictwenn st» radcy Wydziału sam. Lato- 
s ryński eg o, w  dniu 15 b. m. badała stan depozy­
tów, znajdujących się w gł. Kasie miejskiej, przy- 
czem członek Komisji p. Bielski zbadał Kasę Te­
atru miejskiego, zaś Dr. Gnrtewski Kasę Zakładu 
czyszczenia miasta i Kasę Zakładów aprowizacyj- 
r.ych miejskich. —  W  dniu 16 b. m. Dr. Grużew- 
sk| badał Kasę Gazowni miejskiej, a p. Bielski 
v  towarzystwie st. radcy Izby skarbowej Jaśkow- 
ca badał dział podatków gminnych.

Kraków, 17 grudnia.
NABOŻEŃSTWO ŻAŁOBNE ZA Ś. P. PREZ. 

NARUTOW ICZA W  dniu wczorajszym, jako 
w drugą rocznicę tragicznej śmierci pierwszego 
Prezydenta Rzeczypospolitej, ś. p. Narutowicza, 
odbyło się nabożeństwo żałobne w kościele N. P. 
Maryi. W  nabożeństwie wzięli udział: wojewoda
Kowalikowski ze starostą Stańkowskim oraz z na­
czelnikami wydziałów: Krupińskim, Zawadzkim, 
Rawskim i Kwiatkowskim, kom. rządu dr. Wa- 
wrausch, prezes sądu apelacyjnego dr. Wolter, 
rektor Uniw. Jag. ks. dr. Zimmermann z senatem 
akademickim, rektor Akad. górniczej Krause, prez. 
Izby skarbowej dr. Gregor z wicepr. Gajewskim, 
■pręg. Jtolei Pra-chtel, dyr. poczt i tel. Gostwiński, 

dr. Styczeń, dyr. robót puibl. b. min. Du- 
Maciejewski i Makowski; z ra­

mienia ojskowości przybyli: gen. Dziewanowski 
r zastępstwie dowódcy O. K. gen. Kulińskiego.

M IANOWANIA DYREKTORÓW  GIMNAZJ ÓW. 
W  związku z naszą wiadomością o mianowaniaoh 
dyrektorów szkół średnich w Krakowie i okręgu, 
otrzymujemy z miarodajnych źródeł nast. infor­
macje: Ministerstwo oświaty obsadzając wakujące 
stanowiska dyrektorów, nie zatwierdziło żadnego 
kandydata z poza tema przedłożonego przez Ku­
ratorjum. Wszystkie obsady wypadły w większej 
części na korzyść profesorów zajmujących pierw­
sze miejsce w  ternie. Wiadomości pism lewicowych, 
jakoby prawicowe ugrupowania -wywierały presję 
na ministerstwo oświaty w  kierunku mianowania 
kandydatów z poza tema, są z gruntu niepraw­
dziwe.
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POLSKA AKADEM JA UMIEJĘTNOŚCI. Po ­
siedzenie Wydziału historyczno-filozoficj n«go od- 
k ęA ie  się w piątek dnia 19 b. m. o godz. 5-tej. 
Porządek dzienny: 1) Dr Fr. Zweig: Sj Stern eko­
nom j i i skarhowcści J ul ja-na Dunajewskiego; 2) 
Dr A. HeydJ: Przyczj nowość w  ekonomji. Potem 
odbędzie się posiedzenie Łdminisl .acyjne.

TYDZIEŃ OŚW IATOW Y W  PODGÓRZU. 
W  dniach od 8 do 14 b. m. urządziło V I Koło 
T. 3. L. im. J. Słowackiego „Tydzień oświatowy’* 
w f o i ku Szu. Tydzień rozpoczął wieczór ku czci 
H. S enkiewicza w dniu 8 b. m. Po przemówieniu 

'prof. W ład. Mossoczego, odśpiewaJi p. M. Dolę- 
żanka i prof. Bursa arje z „iła lk i”  M niuszh', 
a p. L. siiiądenka i p. W. Woźnik wygłosili de­
klamacje. Przyg Ywała orkiestra 20 pp. pod batutą 
kapckn. J. Szreyera.

W dniu 9 b. m. wygłosił p. W . Ormicki odczyt 
p. t. „W isłą do Gdańska”  z obrazami świetlnymi. 
Dzień 11 b. m. poświęcony był dla dzieci. „Bajki*1 
wraz z objaśnieniami wygłosili: p. L. Śniadecka 
Z. Mklaskwna i p. K. Rada> anck. W  dniu 12 b. m. 
wyrlo-ita p. Tataiówna wykłaa p. t. „.Obrona Czę­
stochowy’  ̂ ilustrowany przeźroczami.

W dniu 14 b. m., jako w  ostatnim, wygłoszono 
odczyty: jeden p. t. „O potrzebie pracy społecz­
nej “  p. świreką a drugi pi t. „Ameryka" p, Or­
ni ieki.

KORPORACJA AKADEM. J  EGJA” . Dokona­
no wyboru preaydjum na bieżące półrocze w  na­
stępującym skLadzie: prezes p. K. Górski, wice- 
pn - -s p. W. Masłowski, sekretarz p. R. WodzickI, 
skarbnik p. T. Przypkowski, gospodarz p. K. 
Wierzbicki, olderman p. Schorautz. Roawój korpo­
racji 7,a powiada się pomyślnie,

RUCH POCZTOWY NA GŁÓWNEJ POCZCIE. 
Począwszy od 17 grudnia b. n, przywraca się nar 
powrót wstrzymane chwilowo nadawanie paczek 
w  głównym urzędzie pocztowym Kraków 1,

Z TARGU. Wczorajszy targ zaznaczył się pe- 
wr \ zwyżką cen ze względu na zbliżające się 
awHa. Płacono za lifer mleka zbieranego 25—30 
gf;, niozbioranesro 85— 40, śmietany słodkiej 00—  
c i kwaśnej l.fiO— 2 zŁ, 1 kg. masła 5— 5.50 iŁ, 
?' 1— 1.20, jaja po 14—14.50 aa kopę, za sztukę
2.1 -30 gr. Drób: kura 4— 6 zł., kaczka żywa 4— 0,
1 i m 3~-5, gęś żywa 6— 10, bita 5— 8 indyk 10—  
i-i indyczka 7— 9 zŁ Jarzyny: 1 kg. ziemniaków
11— 12 gr., buraków 18— 21, marchwi 12— 15, 

ero- n 1— 1.50 zL, chrzanu 1- -2.50, szpinaku 
TC— 1 zŁ ^

CENY DRZEWEK W IGILIJNYCH. Magistrat 
tirt.: no wił następujące ceny wytyczne ^  choinki: 
■ło 1 mu tó— 50 groszy, od 1 m. do 2 m. 50 groszy 
io  1 zł o ego, od 2— 3 m. 1 złoty do 1.50 gr, 
Ponnrl 3 metry 1 zł. 50 gr. do 2 d .

NAPAD  RABUNKOWY. Do policji krakowskiej 
J niesiono, że w  ostatnim czasie napadło na dro­
dze między Libiążem a Chełmkiem piędu osobni­
ków, z któ-ych jeden był uzbrojony w  rewolwer, 
na jadącego rowerem Władysława Wróbla z Chrza­
nowa, któromu, po zagrożeniu rewolwerem, zrabo- 
wsrii 3 z?., oraz uszkodzili rower. Pod zarzutem 
rabunku zostali aresztowani: Stanisław Ząbek, lat- 
2T T"od - f/>7,iński. lat 26, Władysław Chyląszek, 
la. 25. Ter a v Jariga, lat 27 i Jan Lasek, lat 20.

SAMOBÓJSTWO STARCA. Dnia 15 b. m. 
o godz. 2 po południu znaleziono na strychu real­
ności przy ul. Garncarskiej 1. 7, zwłoki mężczyzny. 
Stwierdzono, że pirzed czterema dniami powiesił 
się tam Józef AiPkowiez, lat około 70, rodem 
z Raciborowic pcw. Wieliczka.

JfDO&  HJm &tKT
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Zawiadomienia i komunikaty.

NA  TYDZIEŃ AKADEM ICKI złożyli W£r 
wie i Jerzowie Gablencowie, zamiast wii 
trumnę ś p. mż. Jana Meyera, kwotę zł

ZW YCZAJNE W ALNE ZGROMATZeNIE 
KLUBU SPORTOWEGO „CRACOVL\“  odbędzie 
5;o d-m 21 grudnia 1924 r. fniedziela) o godzinie 
10 przed poła dniem w  sali Towarzystwa Lekar- 
slń :r> przy ul Radzwiłłowskiej. Porządek dzien­
ny: 1) Zagajenie, 5Ti Odczytanie protokołu z lustat- 
nv-g T alnego Zgromadzenia, 3) Sprawozdanie 
7.c-'idu. 4A Ustalenie wkładek na rok 1925. 
5) WyN5r nowego Zarządu, 6) Wnioski i inter- 
ptdacjs. Ewentualne wnioski przesyłać należy do 
unia 18 gmda'3 1924 r. do sekretarjatu K. S. 
, Oraeovia“  ul. Stolarska 6, I. p. oficyny. W  rade 
braku kompletu odbędzie się drugie Walne Zgro- 
ma lżenie z tymsamym parzą Ikiem dziennym o go­
dzinie 11-tej,

MAKSYMILJAN PAPEE
Miejski Inspektor welerynarji, D j rektor rzeźni miejskiej,

przeżywszy lat 60, po krótkiej a dolegliwej chorobie, zasnął 
w  Panu dnia 16 grudnia 1924 r.

Wyprowadzenie zwłok z domu miejskiego na Grzegórzkach 
na cmentarz rakowiecki nastąpi we czwartek dnia 18-go b. m. 
o godzinie 2 popołudniu, na który to smutny obrzęd zaprasza

Krakowski* i Śląskje Towarzystwo 
oraz Związek Zawodowy 

Lekarzy weierynarjl w Krakowie.

•**«
"?i-nRepertuar Teatru im. J. Nowackiego.

środa popoł.: „Zwiastowanie**,
Środa wiecz.: „Spadkobierca**,
Czwartek: „Bolszewicy-’ (wjjtęjp wara z. teatru 

objazdowego). ‘
Piątek; , Z n. >*łtowau.V4

RepcrtaJł- n pen ttf,
środa: „Hrabina Marica**.
Czwartek: g rab in a  Marica**.
Fiątek: g ra b in a  Marica**, $■

Repertuar ^aga te l? ',
środa: ,^fyśl“ .
Czwartek* ^Myfl**.
Eiątek: ^ lyśl'*. i . :

W ANDA: ..Traga i  ja zawiedzionej miłoici*',
S Z 1 IX A : ,przemytnicy % -ilcganckiego świata’*. 

V7 roH głównej Bruno Kastncr.
PROMIEŃ: „Dwie dziewczynki Paryla” , Dwie 

seirje p. b. „ I il ja  burzą złamana**.
ZACHĘTA: „Węgierska krew” . Dramat yj 0-v 

aktach. W  głównej roli Lya De Pulti.
UCIECHA: ,kobieta  i op^nja” . Wielki dramat 

sensacyjny yr 7 aktach. W  głównej roli May; Mac 
i Avoy,

REDUTA: „Gród sza ana” , wielki, aeDBacyjny 
film ameryjuńeki

NEKROLCOJA. 

t Antoni Piotrowski, niepospolitego t uen u 
i cysta malarz, cieszący się ongiś wielką popular­

nością, zmarł w  Warszawie 12 b. m„ w 72 roku 
życia. Pochodzi] on z b. KróLewstwa Poiakh-go. 
Studia odbywa] u Gersona w  Warszawie, potem 
w  Mon ichjum i Paryżu. Pr» "ował tam jako ryso­
wnik ilustrator. Potem dal się poznać jako wybor­
ny technlk-ilusbrator-batalista. W roku 1877 wy­
słany był przez czasopisma Duslrowane angielskie 
na teren wojny rceyjsko-turecH&j. Rozultatem tej 
wyprawy, jak i tej, kiedy ks. bułgarski Aleks. 
Batiemberg prowadził wojnę z Sarbją, gdzie znowu 
był na placu boju ś. p. Piotrowski —  jest szereg 
obrazów batalistycznej techniki, malowanych tak, 
iż zyskały mu one rozgłośne imię. Między innemi 
malował zmarły także sceny batalistyczne z cza­
sów r, 1863. Przed laty Tniasakał zmarły czas dłuż­
szy w  Krakowie.

t  Maksymiljan Papć®, st. inspektor wet‘ ryna- 
ry jn y  rzeźni miejskiej, zmarł wczoraj w Krako­
wie, przeżywszy lat 00. Śmierć ś. p. Papóego wy­
wołała ogólny żal w szerokich sferach ludności 

Zamiast wień a na trumnę Ś. p. P a p c io , zło­
żyli urzędnicy administracji akcyzy 100 d . na 
ubogich parafji św. Mikołaja.

Z sali odczytowej.
Potografje „duchów4* ]  jak zdemaskowaliśmy 

Guzika. Na ten temat będzie mówił red. L. Szcze­
pański w Muzeum przemysł, Smoleńsk 9, dzisiaj 
we środę o godz. 7 wieczór; ilustracje świetlne.

O mdrodnikach Nsląiek będzie mówfl p. J. Za- 
błock, w  Tow. miłośników książki, św. Jrną 14, 
jutro we czwartek o 630 wiecz. Ws tęp wolny.

FABRYCZNY S K łA O  ZEGARKÓW  
„ O M E G A * *  ”K

A. Sulikowski
Grodzka X . Florjańska 19.

Wiadomości kościelne."
„_s, O kaplicę polską w JerozoUmla.

Przed paru miesiącami rozpoczęto w Au?“ ry- 
ce zbien-de składek wśród tamtejszej Pol.mji n-» 
wyoudowanij kaplicy polskiej w  Jerozolimie obok 
stacji Drogi Krzyżowej, przypominającej drugi 
upadek Chrystusa Pana pod krzyżem. Ks. Biskup 
Paweł Rh ode, który wspólnie z ks. prał. Marc. 
Pinciurkiem (z Jerozolimy) tę akcję prowadził 
i papierni, w  odezwie do duchowieństwa i wiernych 
zazma'VŁ ie  ,—< kaplica ta ma wobec chrześcijań­
skiego świata w  Jerozolimie świadczyć o istnie­
niu, o zmartwychwstaniu Polski „Niech —  pisze —- 
świat cały wie, że Polska katolicka cdiii* *ła 
cięstwo nad przeważającą s i^  niejprzyjacielą % cie­
mięzcy” .

Akcja została nwieńczOna pomyślnym rezulta­
tem. Spis, który nam nadesłano, wykazuje, że 
w katolickich parafjach polskich Sta^^w Zjćdn> 
czonyieh zebrano 14^86 dolarów 29 cent,

Kongres katolicyzmu międzynarodowego. \
W  dniach 15, 16 [ 17 b. m. odbyw* się we Pry** 

burgu Szwajo, piąte walne zgromadzenie „Katolic­
kiej Uniji studjów międzynarodowych*’. W  bieżą­
cym ^ku  ma ono na celu oddanie hołiu pair?ęci 
przed stu laty urodzonego kard. MermSind, współ- 
pra jownlka w  „Uniji społecznej**, k *ón  przygoto­
wała encyklikę Leona XTTT ^lerum norarum” . 
Referaty o działalności znakomitego kardynała 
wygłoszą: biskup Besson, Eug. Duthoit (prof.
uniw. w Lille) i Józef Beck (prof. uniwer. we Fry­
burgu). Poza tem przedmiotem obrad zgromadzenia 
będą jeszcze sprawy: kulturalnej współpracy ka- 
t-lików na polu międzynarodowem, niewol­
nictwa, ochrony mniejszości katolickich woleć 
Ligi Narodów i inne, W  zgromadzeniu ma wziąć 
udział 15 narodów. Z ramienia polskich katoli­
ków wyjechał na kmgres ks. poe. Kaczyński 
(Oh. D.).

Kanonizacja W. Jana Yianney.

W  dniu 2 grudnia odbyło się w obecności O.ca 
św. zebranie Kongregacji zytów, na którem wy­
powiedziano się za kanonizacją bł. Jana Yiannoy, 
-oboszcia z Ars (Francja).

POŚWIĘCENIE KAM IENIA WĘGIELNEGO 
GD NOW Y KOŚCIÓŁ. W  dniu 7 b. m. odbyło się 

w Brzeziu koło Niepołomic poświęcenie kamienia 
węgielnego pod nowy kościół parafjalnv pod wezw. 
M, jBaek j  Ęois_m L którego plan w^kuufl ąrch.
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p. Pr Mączyński. Ceremoaji poświęcenia dokonał 
k« prałat Zygmunt Kulig, jako delegat Ks. Bisku­
pa Sapiehy i w porywającem przemówieniu we­
zwał mieszkańców do ofiarności na i zecz ukoi* że­
nią nowego kościoła.

ZE SPORTU.

Z ostatnich roatchdw fool balowych w kraju. 
Lwów: Pogoń— Hasmonea 3-1 (2:0). (Zadziwiającą
jest niestrudzona działalność sportowa Pogoni 
w  sezonie. Po powrocie z Wiednia, skąd Po­
goń wróciła okryta świeżemi laurami, postanowiła 
pokonać swą rywalkę lwowską, Easmoneę. Czasy, 
gdy Hasmonea śniła swój „Sen o szpadzie”  —  mi­
nęły dawno..) Warszawa: Legja— R. K. S. Skra 
3:2 (3:1). Legja obecnie po Poicmji i Warszawiance 
zajmuje trzecie miejsce w okr. warez.). Polonja
II I— Ruch II 0:2. Match o mistrzostwo klasy C).

Terminy rozgrywek o mistrzortwo Polaki.

Dnia 7 b. m. wylosował W. G. i D. PZPN. na­
stępujące terminy rozgrywek o mistrzostwo Pol­
ski na rok 1925:

Grupa I: 29 marca ŁK3— Wisła; 5 kwietnia 
Amatorski— Wisła; 19 fcwietma Wisła—Amatorski; 
10 maja Wisła— ŁKS; 17 maja Amatorski— ŁKS.

Gn pŁ II: 29 marca Warta— TKS.; 5 kwietnia 
Polonia— Waęta; 19 kwietnia Warta—Polonia; 
26 kwietnia Polonia— TKS; 10 maja TKS— Po­
lonia.; 17 maja TKS— Warta.

Grupa III: 29 marca Pogoń— Lubliniamka;
5 kwietnia Pogoń— Pogoń (W );  19 kwietnia Po­
goń (IV.)— Pogoń; 26 kwietnia j-aibiinianka— Po­
goń (W .); 10 ma;a Lubliniamka—-Pogoń; 17 maja 
Pogoń (W .)—LuoliniauŁa.

Rozgrywki mistrzów grap:

7 czerwca Grupa P3— Grupa U; 11 czerwca Gru­
pa II— Grupa I; 14 czerwca Grupa IH— Grupa I; 
21 czerwca Grupa I— Grupa II; 28 czerwca Grupa 
II— Grupa III; 5 lipea Grupa I— Grupa III.

W YNIKI NIEDZIELNE W  WIEDNIU.
Wiedeń. (PAT.) Yienna— Rapid 2 :0  (0 : 0), 

Amatorzy— Waoker 1 :1  (0 :0 ), Sport klub— Slo- 
var 2 :0  (0 :0 ), Admira— Hakoah 3 :2  (2 :1 ), Ru- 
dolfshuegel— W. A . F. 3 :2  (1 0).
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„O N A“.
DZIEJE NIEZWYKŁEJ WYPRAWY.

(Tłum. Bron. Falk).
Stosownie do jego wezwania, po krótkim 

posiłku, wyruszyliśmy w  drogę, w  lektykach, 
czując się cieleśnie, po dłuższvm wypoczynku 
i śnie, równie dobrze, jak za dawnych czasów. 
O stanie naszych umysłów niech, mówi wyo­
braźnia czytelnika.

Przyszła kolej na uciążliwe wspinanie się 
w  górę. Miejscami wejście było naturalne; czę­
ściej droga wykutą była zygzakiem w  skale, 
bez wątpienia jeszcze przez dawnych miesz­
kańców Kor. Amahagegrowie podają, że ich 
szczupłe trzody przechodzą tędy raz na rok na 
drugą stronę góry, na pastwiska; bydło ich 
musi mieć, zaiste, bardzo rącze nogi Rzecz 
prosta, lek tyk i były tu tylko ciężarem, musie­
liśmy zatem iść pieszo.

W  południe jednak dotarliśmy do obszer­
nego, płasikiego wierzchołka tego potężnego, 
skalistego pierścienia, i oczom naszym przed­
stawił się wspaniały widok na równinę Kór, 
w  pośrodku której rozróżnialiśmy dokładnie 
niekształtne zwaliska Świątyni Prawdy, z jed­
nej strony i ogromne smutne bagna z drugiej. 
Ten skalisty pierścień, który niewątpliwie sta­
nowił niegdyś brzeg krateru, miał grubość nie­

........

SZWAJCARJ \  - -NIEMCY rozegrały met łb re­
prezentacyjny w  Stattgardzie 15 gr. z wynik em
1 :1  (1:01

SZKODLIWE INFORMACJE ZAGRANICZNEJ 
PRASY SPORTOWEJ. Wiedeński SporttegebLatt 
puśiał niedawno ,paczkę", jakoby PZPN., którego 
siedzibą jest Kraków, kilfcobtnicfi sporaofi na 
łamach dzienników, miał się przenieść do Lwowa! 
Skąd te wiadomości? O ile nam wiadomo, PZPN, 
nie ma najmniejszych powodów przeniesienia się 
z Krakowa.

Ze srebrnego ekranu.
Uciecha: Kobieta 1 opinja.

'lemat wieczny. „Opinja'* wrzeżbioma w pióro 
i czcionki drukarskie podsyca tłumy łaknące skan­
dali, plotek i senzacji. Na taśmie papierowej pę­
dzącej przez maszyny drukarskie przedstawia nie­
raz niesprawiedliwie żywot kobiety, aby —- tłum 
miał co czytać i o ozem mówić. Słusznie mówi 
redaktor brukowego piana: „ . . .  to nie my jesteś­
my winni, że węszymy wszędzie sensację, ale lu* 
dzie, którzy zmuszają nas, byśmy ich aenzacją 
karmili1*...

I  właśnie ofiarą tycE zasad naczelnego Tedar 
która stała się miniaturowa, wdzięczna i młodziu­
tka May Mac Awoy. nic nie winna temu, te pod­
czas jej ślubu zginęło od kuli dwóch ludzi: mąż 
i zakochany w niej Piotr... Fakt ten rozpylany 
z fantazji rroortsra wzrósł do przorażaiących t o z -  
nńarów!... Podwojono nakład dziennika... Szka­
lowana przez artykuły, biedna May pragnie uciec 
choćby na koniec świata... I to właśnie wkracza 
triumfalnie w akcję reżyseria tnce‘a i Griffitha 
z iście Idnematograficznym zbiorem wypadków: 
Oto Missisipi przerywa tamę i zalewa nizinę, przez 
którą właśnie przejeżdża wózek nieszczęśliwe] 
May... lonącą ratuje przystojny młodzieniec, syn 
redaktora. —  W  opuszczonym domu, odcięci od 
śwata bezmiarem wody przepędzają oboje przy 
sobie trzy dni, których finałem jest miłość. Te­
mat trochę naiwnie przeprowadzony, daje jednak 
sposobność zaobserwowania kilku linij psycholo­
gicznych i rozwinięcia ciekawych zagadnień świa­
ta dz-eniiikairdklego. J. St

spełna półtorej mili i uokryty był jeszcze lawą. 
Nie rosły tu iedne rośliny i jedynie przygodno 
stawki z wodą deszczową (gdyż było świeżo po 
deszczu), gdzie tylko znajdowała się jakaś 
rozpadlina, urozmaicały scenerię. Prz^zedł 
szy płaski grzbiet olbrzymiego pierścienia, za­
częliśmy schodzić w  dół. Zejście, chociaż nie 
tak trudne, jak wejście, było jednak karko- 
łomnem i zajęło nam czas aż do zachodu 
słońca. Noc sadziliśm y jednak bezpiecznie na 
szerokich stokach góry, które sięgały aż do 
trzęsawisk u jej stóp.

Dnia następnego, około godziny Jedena­
stej rano, zaczęła się monotonna wędrówka 
przez straszliwe morze bagien, które już 
opisywałem.

Przez całe trzy dni, wśród smrodu, błota 
i dominujących nad wszystkiem wyziewów  
febry, przedzierali się nasi tragarze, aż wresz­
cie przybyilśmj na otwartą, nieuprawną rów­
ninę, z rzadka porosłą drzewami, ale rojącą 
się od zw ierzyny wszelakiego rodzaju, która 
leży za tą pustą 1 bez przewodników niedo­
stępną okolicą. I  tu, nazajutrz, pożegnaliśmy 
sjs, z pewnym lałem z© starym Billalą, który 
potrząsnął swoją siwą brodą i tHbłogosławił 
nas uroczyście:

—  Bądź zdrów, «yńu mój, PawianieI —  
rzekł. —  Lądź zdrów i ty także. Lwie! Nie 
mogę dla was nic więcej uczynić. Jeśli jednak 
kiedyś los zaprowadzi was do tego kraju, pa­
miętajcie nie zapuszczać się w  okolice, któ­

Z wydawnictw gwiazdkowych
HI, Arcta,

J a t w  teteeh ułóegfTdb, tolr 1 x »  fctforoaccą 
„•w fazdk f11 zasłużona księgarnia wydawnicza SŁ, 
Arcta w  Warszawie w  sympatycznym podarunku 
ofiarowaM. mtodJ*źy 1 dziatwie Mikamaete pięk­
nych. pouczających lub nozrywkowych książek. 
Znajdujemy wśród nich książeczki całkiem nowo 
napisane, albo wznowione wy dama dawno wyozere 
paaych rzeczy nasze, albo przekłady —  a wa syst- 
kie w pięknych okładkach, na dobrym pajżeaą, 
z ładneml flustracjamŁ

Z Mstaryczoyah książek dla młodzieży zasłu­
guje aa ryróżnimie powieść Jerrego Orwiorz 
z czasów młodości Kościuszki („W ódz Narodu**, 
wyd. H  Str. 302. Rys. M. G. Chybtńłklej), apteu- 
jąja w sposób przystępny i  zajmujący tyeoe bo­
hatera od pierwszych dni dzieciństwa aż do cza­
sów Sejmu Czteroletniego. Piękne dzieżo dla mło­
dzieży dał Bohdan Dyakowdd (,,0 dawnych ło­
wach i dawnej zwierzynie". Str. 209. Rys. W. N. 
Przybylskiego). Znany pisanz-mlto&mk natury 
opowiada.’*ł w swej ostatoiej kuążee o dawnych 
Iowac h i łowe&eh' przyozem dołączył baidzo wie­
le aoegdo4' i  historyjek, urozmaicając tern i tak 
zresztą ogromnie zajmująeą treść. Antoni Ga­
wiński, autor bardzo wielu lrwążek dla młodzieży, 
ujrzał w trzeciwn wydunfu .-wą „cmrodzlejską 
historją** o „Lclku-G nadjerae", ozdobiwszy ją 
swemi nader udatnemi Eustracjaźui (str, 171). Ja­
ko oryginidny po.nysł wydawniczy r._leży przyjąć 
bajkę Sław aakiego „O  Janku, co psom azyl buty** 
(fragment z opowiadania Grzegorza w  „Kordja- 
m.e“ ), ozdobioną przejn;« przez A. Gawińskie­
go 0»<r. 16). Także o Jamku, ale „Wędrowniczku** 
opowwda M. Konopnicka małym dzieciom, rów­
nież z rysunkami A . Gawińskiego. W  wydaniu 
drągiem ukazuje się ogromnie ładne opowiadanie 
o psie („Finek**) Jana Grabowskiego. Janina Po- 
raiińaka dała przemiłą powieść dla dzieci pod ty ­
tułem . Kichuś majstra Lepigliny** (str. 157), 
W pntejz Jenem wydani i (01u3tracje Mory 
wskiej) ukazały się „Baśnie kaszubskie" Zuzanny; 
Rabskiej (str. 100 Ewa Szelhurg-Ostrowska opo­
wiada ar, ycdeika ^ą historię ,,U lefnego drind-a** 
(z iłustr. A . Gawińskiego) (str. 128). Przypomniano 
także w cawŁi+em już wydaniu pełną uroku i smu­
tku piękną powieść dla młodzieży H. Greena „Brat 
ociemniały" (przekł. H Wernica. Str. 113. Z IHuetr. 
W  nowem wydaniu ukazała się też książka Ernesta 
Setona Thompsona „Dzielny rogacz", opcwm dni* 
z Życia zwie-ząt (przekł. M. Arct-Cole-ew skiej, 
str. 203) przynosząca z sobą kiplingowski wiew 
dzikiej przyrody. O tych i innych wielu je6zcz« 
wydawnictwach, poucza piękni? wydany „Kata­
log gwiazdkowy". (w.)

rych nie agacie, inaczej nie wrócicie ju l 
więcej, ałe białe wasze kości oznaczą k m  
waszej wędrówki Żegnajcie mi raz jeszczel 
Wspominać was bodę często, a i ty, mój Par 
wianie- nie zapomnisz mnie, gdyż chociaż 
twarz twoja brzydka, serce masz prawe.

Odwrócił się i odsrodł, a z nim razem 
odeszli rośli i ponurzy tragarze. Widziałem  
wówczas Amahaggerów po raz ostatni. Pa­
trzyliśmy, jak idą z próżnemi lektykami, przy­
pominając żołnierzy, znoszących trupy z pola 
bitwy, dopóki mgły bagienne nie skryły ich 
przed naszemi oczyma. Teraz dopiero, sa­
motni wędpowcy w  tej wielkiej pustyni, od­
wrócili/-^ p0lię i spojrzeli sobie w  oczy.

Nie k, dyr tiry tygodnie temu czterech 
li-dzi ni na trzęsawiska Kór, a dzisiaj
dwóch z nich już nie żyło, a drugich dwóch 
przeszło tak dziwne i straszliwe przygody, że 
w ich obliczu śmierć nawet nie wydaje się 
okropną. Trzy tygodnie —  tylko trzy tygod­
nie. Zaiste, czas oznaczać się winno według 
przeżytych doświadczeń, a  nie według minio­
nych godzin! Zdawało ml się, że od chwili, 
kiedy opuściliśmy naszą szalupę, ubiegło Ja­
kich lat trzydzieści,

—  Musmy iść w  sfronę Zambezi, Leo­
nie! —  rzekłem. —  Ale Bóg wie, c«y  tam 
Mady dwjdMemy.

^Dokończenie nastąpi^

<£
O

Rozgłośna powieść Murger’a p.t. Bohćme od piątku 13 grudnia 
Więlki wystawowy dramat życiowy w  6 aktach 9*5K

sS Tragedja zawiedzionej miłości o

m
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ic Rugby Stany Zjednoczone — Francja na O ilm pladzle
"sćL w Paryżu.
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WIADOMOŚCI GOSPODARCZE.

Racjonalna organizacja pracy.
Czy można zastosować tayloryzm o nas?

III. Jest rzeczą ciekawą, dlaczego system Tay­
lora, który daje tak wielkie korzyści, napotyka 
u nae na dnie trucb.ości w  zastosowaniu. Trud­
ności te są dwojakiego rodzaju: ze strony robot­
ników i przemysłowców.

Co się tyczy robotników, to wielką rolę gra tu 
łezucie niedowierzania do wszystkiego, co nowe 
1 odbiega od dotychczasowych metod. Gorzkie do- 
Swiadozenje wyrobiło w robotniku przekonanie, 
Że wszelkie inowacje w  przemyśle odbijają się 
niekorzystnie przedewszystkim na położeniu ro­
botnika, przynosząc z sobą albo spadek wynagro­
dzenia ,albo zmniejszenie Iiozby robotników, lub 
wreaaeie konkurencję robotników mniej wykwali­
fikowanych.

Obawy te eą tylko do pewnego stopnia uza­
sadnione. Jest prawdą, ie  system Taylora znmiej- 
m  liczbę robotników, ale w  przedsiębiorstwach 
rorganiaowaaiyeh według wskazówek Taylora wy­
stępuje duże zapotrzebowanie dozorców, majstrów, 
które to stanowisko z łatwością zająć może mtełi- 
gWftmajsey robotnik. W  samie zresztą redukcja 
ale jest tak bardzo znaczna, jak to się przypusz­
cza. Natomiast całkiem nie na miejscu są obawy 
©o do zniżki płac, lub wogóle gorszych warun­
ków pt&cy. Dohrze bowiem zrozumiany tayło- 
ryzm przyczynia się do bardzo znacznego poduie- 
riema płac i  ułatwienia warunków pracy.

Drogi argument, jałd wysuwajaą robotnicy, 
jest to, że, zdaniem Ich, tayłoryzm zanadto w y­
tęża umysłowe i fizyczne siły robotnika, a na- 
■tąpnie, że przeprowadzenie -u-ljów czasu i ruchu 
i  zegarkiem w ręku, poniża godność człowieka. 
Nie tefetywszego nad to poglądy, Frzedewszyst- 
kkm w dakladnem prawnac/er u robotnika jak 
ma wykonać pracę, mieści się do pewnego stop­
nia bezpłatne jego wykształcanie, karta zaś z pau- 
czgnlem roboty nie odbiera, jeesoze robotnikowi 
kjżcjątywy. Jednego tylko nie znosi tayloryzm, 
jfi. j. lenistwa i  wykręcania edę od pracy.

Oczywiście że stodja ruchu i  czasu w  nieudol­
nych rękach mogą się stać nader szkodliwe. 
Ludzka bowiem emeigja jest czetnś bardzo skom- 
jAŁowanem i mało przejrzystem. Wchodzi tu 
5r  grę cały szereg czynników, jak wola, wpływy 
Utoczenia, nastroje. Reorgazraator więc nie bio­
rący pod uwagę 'ywego organizmu, przynosi nie­
powetowaną szkodę nie tylko przedrnębaorstwu, 
■ie i  samemu robotnikowi.

Ca się tyczy trudności stawianych przez prze­
mysłowców, źródłem ich jest głównie obawa przed 
kosztami, związanymi z wprowadzeniem taylory- 
KM- Prawdą jest, że reorganizowanie pociąga za 
sobą koszta, ale te opłacą się doskonale wsku­
tek marznie wzmożonej produkcji. Zbyteoznem 
Dłryha będzie podkreślanie konieczności staylory- 
feowanóa kierownictw przedsiębiorstw. To też przy 
^porządkowaniu stosunków w  przemyśle powinno 
W) zaeaypać praedewseystkiem »  capite. Przeważ­
nie bowiem nierentowność przedsiębiorstw wywo­
łana jest me tyle wysokiemu k zfami robocizny, 
Se wadliwą organizacją samego kierownictwa 
I  biur, gdme panuje system protekcyjny, dawal- 
nożó w  ocenie pracy. Robotnik bowiem pod dobrą 
tęką potrafi wzmódz znacznie wydajność swej 
pracy. Doskonałym dowodem tego jest praca na­
szego robotnika w Ameryce lub w Niemczech.

Z drogiej jednak strony trzeba wziąć pod uwa­
gę obecne ciężkie położenie warsztatów produk­
cyjnych. Od czasu wojny niema ani jednego ro­
ku, w którymby przemysł nie przechodzą jakie­
g o ! jHaesflemia, nie mówiąc już o długotrwałym 
kryzysie sanacyjnym. Cóż więe ma robić tuki fa­
brykant, który zatrudnia u siebie 100 robotni­
ków, a do reorganizacji przyjmie np. 80 nowych' 
sił urzędniczych. Uda mu się wprawdzie zwiększyć 
wwą produkcję, lecz z powodu braku zbytu stanie 
Wobec konieczności ograniczenia jej, albo nawet 
zflankmęcfo fabryki

Nie wynika jednak z lego wszystkiego, że sy- 
atem Taylora nae nadaje się do naszych stosun­
ków. Pewne jego zasady dadzą się zastosować 
przecież w  każdem przedsiębiorstwie: nip. pun­
ktualność tak po stronie robotników, jak prze­
mysłowców, zaopatrzenie przedśębSoratwa w  lep­
sze maszyny, a k »  *  joląpazcme aazzę-

Dzil problem usprawnienia produkcji jest dla 
nas wprost kwestją bytu, dlatego mimo ciężkich 
warunków nasz przemysł powinian wstąpić bez­
zwłocznie na drogę reorganizacji swyoh warszta­
tów na podstawach naukowych.

Nie powinno się jednak sądzić, że system 
Taylora jest środkiem uniwersalnym na wszystkie 
bolączki, należy bowiem pamiętać, jak mówił 
Taylor, że dopóki rodzić się będą ludzie wygodni 
i leniwi, dopóty panować będzie pośród nae nędza 
i niezadowolenie. Niestety za dużo jest między 
nami ludzi wygodnych. Dlatego staloryzujmy naj­
pierw swe usposobienie, a usprawnienie naszego 
przemysłu przyjdzie nam już łaitwo. M. M.

Polityka taryfowa kolei.
Nowa taryfa od 1 stycznia 1925 r.

Warszawa. (PAT.) Celem nadania taryfom sta­
łego charakteru, ministerstwo kolei będzie prze. 
prowadzać od 1 stycznia 1925 zmiany w taryfach 
tylko 4 razy do roku, na początku każdego kwar­
tału.

Do zmian głównych, które zawiera nowe wy­
datne taryfy towarowej, obowiązującej od 1 sty­
cznia 1925, należą w  zakresie postanowień tary­
fowych ulgi przyznane przewozom opakowania 
zwrotnego, oraz próżnym przebiegam wagonów 
chłodni, celem poparcia stawiającego pierwsze 
kroki chłodnictwa, a nadto ulgi w obliczeniu 
przewianego do stacji, leżących na linjach lokal­
nych, a obsługujących duże ośrodki, jak Kraków 
i Toruń.

Dział taryf wyjątkowych zredukowano nieco 
przez włączenie pewnych towarów z terni zniżo- 
nomi opłatami wprost do działu ,-nomenklatury 
i klasyfikacja14. Równocześnie jednak wprowa­
dzono nowet taryfy wyjątkowe, mianowicie: 1)
w dziale taryf wewnętrznych, na przewóz węgli 
i koksu do oddalanych od terenów węglowych hut 
zagłębia radomskiego, oraz na przewóz mleka do 
okręgu katowickiego; 2) w dziale taryf wywo­
zowych na eksport nasion buraczanych, jarzyn 
i warzyw świeżych i suszonych oraz przetworów 
chemicznych, pozatem w  celu poparcia wywozu 
nadmiaru węgla zagranicę, udzielono poważnej 
zniżki eksportowi węgla kamiennego, co daje 8—  
10% młźM, a przy zastosowaniu dalszego 10—  
15% potrącenia przy przewozie w  wagonach 80 
tonowych lub krytych daje opłaty równe najniż­
szej klasie odpowiadającej własnym kosztom trak­
cji kolei

Z  PAŃSTW OWEJ R AD Y SPIRYTUSOWEJ.
Na ostatniej radzie spirytusowej zaopinjowano sta­
tut organizacyjny dyrekcji monopolu, załatwiono 
dalej szereg postanowień wykonawczych do po­
szczególnych artykułów ustawy o monopolu, wre­
szcie przedyskutowano projekt rozporządzenia 
wykonawczego o fabrykacji i  sprzedaży wódęk. 
Rozporządzenia w  trzech tych sprawach ukażą się 
v  dniach najbliższych.

ZAPOWIEDŹ REDUKCJI N A  G. ŚLĄSKU. 
Z końcem bieżącego miesiąca ma nastąpić reduk­
cja znacznej liczby urzędników, zatrudnionych 
w ciężkim przemyśle. W  niektórych zakładach re- 
dukcia ma objąć 20% pracowników.

W  ZW IĄZKU Z FAŁSZYWE?,II WIADOMO­
ŚCIAMI O SREBRNYCH MONETACH POL­
SKICH, jakoby te zawierały wewnątrz krążki 
miedziane, ministe-stwo skarbu wyjaśnia, że mo­
nety 2-«łotowe bite w  Ameryce i  w  Anglji, są 
w całej swej masie jednolite i sporządzone ze sre­
bra ustawowo przewidzianej 750 próby i żadnych 
krążków miedzianych wewnątrz nie zawierają.

Równocześnie ministerstwo ziwraca uwagę, ża 
osoby szerzące podobne wieści będą pociągane do 
odpowiedzialności, gdyż postępowanie takie godzi 
w zbrodniczy sposób w interes publiczny.

W YM IAN A  6% ZŁOTYCH BONÓW SKAR­
BOWYCH. Z dniem 15 grudnia b. r. ministerstwo 
skarbu przystępuje do wykupu 6% złotych bonów 
skarbowych serjj H. Kurs wymiany ustalony zo­
stał na 1 złoty za każdy 1 zł. równy frankowi 
szwajcarskiemu w bonach. Ministerstwo skarbu 
zleciło wykup oddziałom Banku Gospodarstwa 
Krajowego. Nadto wymianę uskuteczniać będzie 
Centralna Kasa Państwowa, P. K. 0.. oraz cały 
sza ig  banków prywatnych, upoważnionych do te­
go  pcwe Bank Ooegodaastwł Krajowego,

Bony wymieniać można na gotówkę lub też 
ostatnio wypuszczone 8% bilety skarbowe sęrji I, 
płatne przez skarb państwa w  dniu 1 lutego 1925 
roika.

BEZROBOCIE ŚW IATOW E W  CYFRACH.

Na czele krajów, dotkniętych plagą bezrobo* 
cia, kroczy Anglja. Z początkiem listopada było 
tam 1,247.000 bezrobotnych, co stanowi 11% 
ogółu robotników. W  Niesńczech we wrześniu było
588.000 bezrobotnych, zaś w  listopadzie tylko 
473.000. Wysoką jest cyfra bezrobotnych w  An- 
strji w stosunku do zaludnienia, wynosi bowiem
81.000 ludzi. W  Hoiandji ilość bezrobotnych w y­
nosi 17.099, w Szwecji 12.352 bezrobotnych. Doóć 
szwajcarskich bezrobotnych równa się trzeciej 
części bezrobotnych z roku ubiegłego. W  Sta­
nach Zjednoczonych z ogólnej ilości 2,549.000 za­
rejestrowanych robotników, tylko 53.200, wreszcie 
rejestrowanych robotników, tylko 53.200 było bez 
pracy; najkorzystniej przedstawia się wysokość za­
trudnienia we Francji, gdzie tyitoo 10.223 robo­
tników nie miało zajęcia.

GIEŁDA KRAKOW SKA.

A K C J E :

A keje bankowe:

Polski B. Przemysłowy 
Bank Małopolski . . 
Ziemski Bank Kredyt 
Pow. Bank Kredytowy 
Bank Komercjalny . . 
Bank Zw Sp. Zarób. .

To w. handlowe. 
PoL Tow, Handlowe. 
,Impt - . . . . . .
„Pbarma . . . . .
,.Polski Glob* . . . .
Żegluga Polska . . .

Tow. Przemysł.
Zieleniewski . . . .  
H. Cegielski . . . .
Parowozy.................
-Aulomotor’' . . . .  
Trzebinia żelazna . . 
„Pocisk* zak. amunicy j. 
„Górka* cement, . . 
Sierszańskie Górnicze
„Tępege" .................
Gazy ziemne . . . .  
Polska Nafta . . . .  
„Pokucie* . . . . .
„Oikos*  ..............
„Pezeł*. . . . . . .
„ S t r u g " .................
Syndykat Koszykarski
..R yn gra f*..............
Trzebinia tłuszcze . .
„Teropol1* ..............
„Krakus*. . . .
Chodorów. •
A. Piasecki . . . .
Ćmielów...................
Elektrownia Siersza . 
S. W. Niemojowski . 
P. Zakłady Garbarskie

w  złotycn
Jfltrow hiav rnińt iranaufc.

i <115/]?
0-30 0-35 0-34 0-34
0-30 0-35
0-13 0-18 0*17
0-05 0-08
018 0-23
5-75 6-25 600 6*00

0-25 0*85 033 0*82

085 0.75 9.75
035 0-40
0-10 0'15 0.10

9*25 975 9.35 9*65 ’
0-45 055 0*64 0*54 |
0.30 0-33 0-33

0-82 0-75 0*74 0*65 l
075 0 85 0-80 1

15-30 15"50 15*50 1560
4-25 4-75 4*40 4*50 1
225 2-50 2*30

|
060 0-65 0-65 0*65
085 0*40

065 0-70 0.70
0-08 0-12

7-25 7-75 .'7.50

0-83 0-70 0*70 0-66
4-75 435 4*95 500
1-20 1*50 1-35
0-55 0-65 0-60 ■
0-20 0-25 0*24 0.24 ;
0-45 0-50 0-43 I
9-50 10*50

GIEŁDA WARSZAWSKA.
Dolary Stanów Zjedn. 5.18 i  pół.
Czeki: Belgja 25.92, Holandja 209.65, Londyn 

24.37 i pół— 24.36—24.37 i pól, Nowy Jork 5.18 
i pół— 5.18 i  jedna czwarta— 5.18 I  pół, Pragę 
15.70, Szwajcar ja 100.50, Wiedeń 7.82 i  trsy oaw„ 
Włochy 22.41.

Papiery państwowe: Mfljonówfc* 0.88—090—  
0.88, bony złote — , pożyczka złota 6.50, pożycik* 
dolarowa 3.47— 3.50. ;

ZŁOTY W  ZURYCHU.
Z«rycb. (PAT.) Dnia 16 grudnia, godzina 8.55. 

Warszawa sprzedaż 100.— , kuęoo 99.— ,

GIEŁDA ZBOŻOWA. 'M

Pszenica dworska 31— 32, targowa 29 i pół do 
31, żyto poznańskie 20 i pół do 27, targowe 24 
i pół do 25 i pół, owies dworski 24— 24 i pół, 
owies targowy 22 i pół do 23, jęczmień browar­
niany 25 i pół do 27 i pół, kukurudzą węgierska 
28—30, ziemniaki jadalne 7—% i  pół, gcraaŁoiwe 
5 i pół do 5.80.

Mąka pszenna 50% krakowska 50— 51, mąka 
pszenna 60% również krakowska 48— 49, mąka 
węgierska 55—56, mąka żytnia 60% krakowska 
37 j pół do 28 i pół, 65% do 40.

Cany rozumieją się za 100 kg looo Kraków. 
Tendencja aa zhoże | mąkg silnię swyżkom*,



Ni. 2&ó. „G-ŁOfi NAKUuU**

j

Rozruchy r Moskwie z powodu wyjazdu Trockiego.
W-edeń. (PAT.)’, „Neon Wfen. TgbL“ aatrtA  

z Moskwy, ie  w & ^ n i  z odjazdem Trockiego 
aa Krym, w  różnych miejscach Moskwy oraz w  ol 
koiłcy, przyszłe do krwawych *tarć. Dokładniej 
szych i ^aaomrśń o tych zafcdach nie ma z po- 
ysodu ostrośd cenzury. , . , ..i ■!■ i , .j
; Berlm. (PAT. Wolff.). WeBłujg óomieBieB z Mo­
skwy, w czasie odjazdu Trodkżego na, Krym, zgo­
towano ma wielkie OwScJe. Równocześnie Jednak 
odbyły się demonstracje, przyozem w ró̂ tnycta 
punktach miasta przyszło do starć z policja.

Sine zagrożenie opemejj dyktatora bisapińJdego.

Wiedeń. (PAT.), „Neues Wiener Tagblati[< do­
nos z Mądry tu: Mieszkańcy okolic Angara p-zyłą. 
czyli się do powi tania Abd el Kaima. Pokonali 
oni garnizon htenański <* El Asar Seigńir i ob­
sadzili tę miejsce*., ość, zagrażając równocześnie 
TetnanowL Zajęli oni linję kolejową między Tetu- 
an a Cea.ą na przestrzeni 30 km. Poi lżenie w T  
tuanie staje się kry tyczne. Okręty nadpływające 
od strony Glnaltara nie znogą lądować w parcie 
Martin, ponieważ port ton znajduje się w  sferze 
ognia powstańców. Sądzą, że to nowe powstanie 
zagrozi slłnle operacje Primo de Rhrery.

W  iwśąaku z tem obiegają w Madrycie po­
głoski, że Francja zamierza obsadzić terytorja 
opui zczOne przez Hiszpanów. Chamberlain miał o- 
maaiać z Mnr&o? -fen tę ewentoa oo_S. W  przeci­
wieństwie do tego koła, polityczne w, Paryżu nie 
bu rą w rachubę takiej ewaninalnućei.

To samo pismo donosi z Londynu, że Cham- 
bt .lam i Harriot omawiali sytuację w Marokku, 
ai.,owiem Francja, jest zaniepokojona u względu 
na Algidr i Tanger. Francja wj sl ia notę do Ma­
drytu, w której rakazuje, że opuszczenie przez 
Hiszpanów Marokka jent naruszeniem układu. Nar 
raza to również 3l ter esy angiJskie w  Tangerze. 
Chamberlain i Eerrioi midi zannzeć poroKumlmle 
co do działalności na najbfflazą przy" Lee.

Powstanie« Albanji przybiera i i  sile.
Wiedeń. (PAT.). „Neues Wiem. Tgbl.“ dounei 

z Belgradu, że powstanie albsńikie rabzerza się
W północnej czeód Alhanj5. Sytuacja "ządu w Ti- 
ranSi Jest barozo krytycama. Przypuszczają, że 
powstańcy dziś zAjmą Skutari.

Bilałogród. (PAT.). Według wiadomości, jakie 
nadeszły z Albanji, TrybtnŁł w  Ihorde wydał om#* 
g.laj zaocznie cztery wyrwał fimiend. Mia .owicie 
Exazani zostali byli premjerzy Albanjl: Achmed 
bej Zogu, Eliai-z Yriany, Cefhet i Verlazy, nadto 
skazani zostali b. minister Maieit. Iikr.orw i b. 
minister Arau as na 10 łat więrdenla. Majątki 
,wp r-etłdbb skazanych skonfiskowano na rzecz
państwa. i 1 ' ■

MARSZ NA  TIRANĘ. j
Paryż. (PAT. W BK.). Według dan'csioń z Bel­

gradu, mieli powstańcy albańscy tająć Skutatf i 
znajdują mą w droda ńa Tkaną. !5 |$“

W E D Y  ZBIERZE. SIĘ REICLISTAG. i

1 Berlin. (PAT.) „Voss. Ztg“ donos i, że koła par­
lamentarne oczetu!ą zvołania parlamentu na dzień 
5 c^ycznia przyjzłego roku. Według postanowień 
komtytucji, Rbdehatag powinien się zebrać przed 
dniem 17 stycznia przyszłego rota.

NOW Y KANDYDAT NA KANCLERZA NIEMIEC

Wiedeń. (PAT.) Jak donosi „Neue Fr. Presse“ 
z Brrlina, w kołach pi*rlamentamych wymieniają 
członka niemieckiej partji ludowej, ta jn io  radcę 
Kabla jako kandydata na kanclerza.

SPRAWA K O N K C ^A T U  W  SEJMIE 
BAWARSKIM NA DOBREJ DRODZE. 

Berlfu. (PAT.) Jak się dowiaduje „Voas. Ztg-‘ 
Z Monachjmn. wobec yŁnuJsowej zgody uacjona-

W. ks. Cyrylowa odbiera hołdy n  Ameryce
JAKO CAROWA.

LOjdyn. (AW ) „Wien. AIL Ztg” ćyaoei x Lon­
dynu: Wielka ks. Cyrylcwa przyjęta zostaU 
w Nowym Jorku pixaz kołonję rosyjską i towurzy- 
otwa nowojorskie z bojkami królewskimi, jako 
przyszła carc-w. Na przyjęclr, które dala wl- rKa 
księżna w Patoęp Hotelu, odegrała muzyna rosyj­
ski hymn Boże Caria chmri. Następnie odbyło de 
ui rczyste nabożeńs two w kościele prawosławnym. 
IV pen nym klubie byłych oficerów rosyjskich zja­
wiła dą earoe b, alby odebrać od oficerów uroczy­
sty pocamofck w r^tę.

WYTMIANA ZDAŃ MIĘDZY HISZPANJĄ A  
FRANCJĄ..»

Paryż. (PAT.). Potwierdza się wiadomość, że 
w ostatnich dnia di między rządem hiszpańskim a 
ambasadorem f-ancuskbr w Marokku nastąpiła 
9 j  miana poglądów w sprawie ewaki acji Marckka. 
W  rozmowach tych chodziło o wyjaśnienie stano­
wiska obu rzaldów wobec nowej Bytuacji, jaka 
-r, tworzyła się w  Marokit u.

J KCraZTA I  S 1R A TY  KAM Pa NJI.
Haryż. (PAT.). „Petit Parisien“  donosi z Ma­

drytu, że liczba trojak hiszpańskich w Marokku 
przenosi 120.000. Utrzymania tych wojsk kosztuje 
dziennie 6— 7 miljonów jrsaetów. Weiług pogło­
sek, dyrehtorjat, którego budżet jest wyczerpany, 
ramierza wprowadzić daninę majątkową na cel 
utrzymania tych wojsk. Odwrót Hiszpanów z Ma- 
reKka, Jak dalej podaje dziennik, kosz+owaI Hisz­
panów przeszło 20.000 ludzi w rannych, zabitji*, 
jelcach ! śnionych. 7.000 ludzi miało doełać się 
rio nieu oli.

Dyrektorjat pozostaje.
tOhjdyn. (AW ) „Daily Express“  donosi z Bcr- 

cdony, że według urzędowych wiadomości, dyrek- 
torjat hiszpański zdecydował się o.tatejznłe rde 
ustęp"»w»ć I nie oddawać władzy rządowi cywfl- 
n«mu. Wzburzenie luduoćci i yojska wskutek 
wypadków w  Marokku wznwga się car, z bardziej.

litów  na projekt konkordatu, przyjęcie go piwt 
sejm bawarski nie jest wykluczone. Dziś rozpoczę­
ły  się rokowi nia rządu ze srromnłc iwami, celsm 
wynijeLienle formuły komp, ondoowej, na mocy 
której jraą.1 mógłby dla projektu konkordatu uzy-, 
skać w sejmie potrzebną w lęki zość.

MACDONALD REZYGNUJE Z KifcROWNICTWA 
PARTJI PRACY.

Londyn. (PAT.') Tej. Comp. „Peupie“  donos, że 
ł Tacddnald zamierza ustąpić z kierownictwa partji 
robotniczej. Jako jego następców wymioólają: 
Hendersona, Thomasa i byłego ministra hygjea) 
Wheatleyśł.

FitZYtSOTOWANIA KOKUMST. V.7 PARYŻU.
Paryż. (A W ) Jak słychać, komuniści z? mi rzają 

u^ządżic z końcem rćku manifestacje we wczyst- 
kich dzielnicach Paryża 1 przedmieść. Rząd posta­
nowił stłumić zamiary, uciekrjąc się do Jak naj- 
octrzejsrych ś.oJków.

Sprawa obsadzenia min. oświaty
nie jec.t obe a*> aktualna.

Warszawa. (Telef. wł.) W  poniedziałek premi0!  
Grabski, jrzyją! p. Antonino Fonil;owskiego. Nie­
które dzienniki podały wiadomość, Jakoby podczas 
tej romewy premjer Grabski p-ononował p. Poni­
kowskiemu tekę ministra oświaty. Wiadomości te 
są pozbawione i SteBdch podstaw. Rozmow a do­
tyczyła Budowy pomrtika Chopina w Warszawie. 
KwMrtja obiadzer;a ministra oświaty jest w chwili 
obecnej zupełnie nieaktualną.

W *  ozawa. (Telef. wł.) Do Wa^-szawy przybył 
chairge d’affaires z Moskwy, radca legacyjny W y­
szyński w związku z wyjazdem do Moskwy po5ła 
Dr Kętrzyńskiego,

lafcaabg ■OłaSCy).

P. Strassbnresr o Ojea św.
Rzj ni. (PAT.) W  dniu 15 mn. przyjął OJdMt 

św. na audjencji genera<negc sekretarza R zeczy , 
pospolitej Polskiej w Gdańsku, Sirassborgera*
któremu towarzys, yłi ozkaikawle delegacji pol­
skiej Hilnen, Zaleski I LałicM. Ojciec sw. udzielił 
błogosławieństwa prezydentowi Rzpiitej Polskiej 
Wojciechowskiemu, oraz gt*ner«łnemu komisUtło- 
wi Strassbrurg fcwi.. Dziś wieczorem gererałny 
komi-iaitz wyjsidża do Warszawy.

Rzym. (P a i . )  Generalny kcm&ara RzplBteJf 
Polskiej w Gdańsku Smassn^rgar odbył a n d  
wyjazdem z Rzy mu dłuższą konfei eoeję z generąL  
nym eekrek rzem Ligi, Drumoitdem. •• *  ł '* ’

PRETENSJE LJTWY DO W G  NA OSTATECZNIE?'
ODRZUCONE.

War>zawn. (AW .) Rada n-nPaaadorow odrzu­
ciła żądanie Litwy, domagające się przyznania je] 
W una. Rada ambasadorów stv ierdzila, że granice 
Polski są ustalone i doradził,-  oodjęcie z Polska 
stosunków. '. j a **- -

Spłata naszych dłsgów w Anglji.
snotkała się a wietkiem uznaniem. , , '

Warszawa. (Telef. wŁ). „Daily T< iegraphrt wd 
wztępnjm an/kule pisze z uznaniem o „ffuocw 
sku Polski i jej dąleniu do wyrównania swoicJf 
robowda-ań. Polska jest ploiwszym krajem w Euro 
j,ie, który podjął kami w  celu spłacemu dwoLcb 
długów. Anglja ceni wysoko tę akcję, j.

Proces p. Britabauma.
Warszawa (Telef. wł.) W  sprawie posła Gmen* 

bauma przeciw r tk+orowi WasHewskiemu, Strze- 
telslcinnu i Wierzbickiemu sąd ogłosił we wtorek 
wyrok nni. wfamująęy. i

NABOŻEŃSTWO ZA Ś. P. NARUTOWICZA. \

Warszawa (PAT.) W  dniu 16 b. m. Jako 
w drugą rocznicę tragicznej śmierci fnerwczega 
Prezydetta Rzeczypospolitej^, Gabijnia Narutowi­
cza, oabyło s’ę o podz. 10 rano nabożeństwo żało< 
bne w katodire ów. Jana, celebrowane przez ks« 
kardy**ata Kał ow a  ego w otoczeniu li zuego du. 
chawieństwa. W  pre..byterjum zajęła miejsca ro­
dzina zmarłego Prezydenta, członkowie gahinetń 
z premjerem Grabekdr na czek. Po skończonem 
nabożeństwie na truumi« ze zwłe^am. ś, p  Gabo >e- 
la Narutowicza w  krypcie podziemnej katedry zło. 
żono wieńce od rządu Rzeczypospolitej Polski“], od 
mkisŁaretwa robót publicznych, mirasterstwa sp', w 
zagranicznych, centrainega komitetu al-adamickift-
f o, maź od. komitetu uczczenia jwtnjęd I zaiług 

. p, Gabrmla Narutowicza.

M YDATNY WZROST ZAPASU DEWIZ 3. P , '

Warszttwa. (Telef, w ł). Wedfcg bllarsu „Ran- 
Ini pniikibgo1 nrzwrost złota w manionej aefcad^e 
wynosu 16o łys. zł., pnfyroct nerto dewiT i walut 
wskutek znacznego napływu z G. Śląski '•ynosl 
Ift milj. 700 tys. .Flftfel wekdowy zmniejszy1 się 
o i  mil], 600 ty<>. ®- I Jarek poŁJrich Jeazoze jaet 
w obiegu 3 1 p(H tryijona. j , v

1000 A WANSÓW OFTCERSKTCH. '

Wars/awa. (A W) L*sta awansów oficerskich,
która zostanie ogłoszona przed świętami Bożego 
Narodzenia, obejmuje z  góra iOOo tuurwijk. Wtzyrt- 
‘.dch przods tawicnyeh no awansów oficerów Prezy­
dent Wojciechowski zs twierdził, z iTyjątkiem pię­
ciu generałów dywizji, przećb tawionyicb do awan­
sów na generałów breni, klóiych nomLiac-’ * zo­
stały wstrzymane w  związku z ustawą o najwyż­
szych władcach wojskową cłu

Podziękowanie.
W szystkim , którzy z  p o w oda  Śmierci 

naszego najukochańszego Męża, Ojca i B rata

ś .  p. H e n ry k a  S ie r o s z e w s k ie g o
okazali nam  ty k  współczucia, P ;z ew ie le -  
pnemu D uchow ieństw a, D ow ództw u  5 Bryg. 
Jazdy, D uw ódcy  8 p. nł. ks. J. r » n :a tow -  
skiego i Delegacjom  8 p. uł. ks. J. Ponia­
towskiego i 5 p. Strzelców  konnych, skła­
dam y tą drogą z głębi serca płynące .B ó g  
zapłać*.

Zona. córka. iH  i braterstwa.

Powstanie w Marokku rozszerza się.
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Czytelnicy „Głosu Narodu“ popierajcie 
swoją księgarnię.

Najpożyteczniejszym, iijprzy jemiiejszym 
podarkiem jest książka.

KSIĘGARNIA KRAKOWSKA
Kraków, ul. św. Tomasza 35 (dom „Głosu Marodu“) 

poleca przedewszystkiem na Gwiazdkę:
Dla dzied do lat 7:

•Ł? ążk1 obrazkowe % tekstom i bez, para-panlki 
Pd 25 g.- w zwyŁ

u *. Dla dzjed do lat 12:

ksandrowicz i  Rabska: „Dzień królików** (z 8 
flustr.) kart zł. S.— .

Itaniaówca: „Lwica“  (z 9 lustr.) kart. zł. 2.40. 
«—» Pod srebrną falą** (z 7 lustr ) kart. zł. 2.40. 
Babska Z.: „Tajemnica Łazienek" (z 11 lustr.)

kart. zł. 4.80.
JŁosinkiewicz K.: ,Bohater Cis** (z 20 lu s tr ) kart. 

d. 2.20.
■*— „Hultaj** (z 8 lustr.) kart zŁ 3.— , 
m  „Inspektor Mruczek** (z 14 lustr.) kart. zł. 2.

„Stary <3wiik“  (z 10 luetr.) kart. zł. 2.40. 
Szeptycka J.: „Jai-Ptaś“  kart. zł. 4.— .
Szukiowicz M.. ,,Noc św. Mikołaja** kart. zł. 2.20. 
Wyrobek: „Jak Janek został skautem** (z lustr.)

kart. zŁ — .50.
*-# „Niezwykła podróż** (z lustr.) kart zł. 1.50. 
“w  „O Łakomcz iku, Niejadca i  Brudasku** kart.
/ C. 1.20.
w  „O roztrzepanej Wini i 'Józiu psotniku** (z 1.)

kart. zk 2.80.
'Zuiiśaka: „Mały Jezus" (z 12 lui fcr.) kart. zŁ 8 60.

*
l ' Dla Młodzieży:
ksf, „P o l jarzmem Cezarów" (z 1.) kart. zŁ 1/40. 

Jłaylor-Courtenay: ,J »Ł ilna trójka" (z ilurt-.Y kart. 
zł. 2.50.

Bogdanowicz: „Błękito. pantera" (z 5 lustr.) kart.
zł. — .80. *

*— „Sępie gniazdo" Oz 7 lustr.) kart. zł. 1.40.
—  „W  arebmem królestwie" kart. zł. 3.20. 
Bogusławska: ,,Młodzi“  (z 8 lustr.) kart zł. 2.80. 
Cansciemce: JL ew z Flandrp** (z 8 lustr.) kart. 

zŁ 2.80.
Ozeska: „Dwaj Rymszowie" (z 6 lustr.i kart 

zł. 2.T0.
Domańska: „Hietorja żółtej ciżemki" (z lu t j .)

kart zŁ 3— .
B5nn: „Ofiara dziecka" (z 3 Ipstr.) kart zł. 2.—  ̂
ł— JPrzygoay wesołego Tomka" (z 6 lustr.) kart 

zł. 3.— #
©ajswska: ,J/i«rdtJ*‘ Opowieść dla dorastający®!

panienek) z lustr., kart zł. 2.40.
Rattłar Fr.: „Kw iaty Bożego ogzodu" (z 14 luttr.)

kart zł. 2.80. 
korsak: „Na tropie nnyrody" (z 35 lustr.) karu 

zŁ 3.50.
K ról: -Parsywal" kart. zl. 2.60.

,Pieśń o Rolandzie" (z 4 lustr.) kari. zł. 1.80. 
Leśniewska: „Rycerz" (z 7 lustr.) kart zł. 2.80, 
w  ,Xeukotea“  (z lustr.) kart zŁ 1.80.
Marryat, karitam: „Wśród koralowych raf* (z 6 

1 istr.) kart zł. 2.70. 
tCbrostowslri: ,Parana" (z 6 lustr.) kart. zł. 3.30. 
Korsak: „Ku indyjskiej rub;eży“ , kart. zŁ 8.30. 
Niedbał L. ks.: ,/Z łowisk Wielkopolskich" zL 7.50, 

kart. zł. 10.— .
Popławska: „Dla przyf złości" (z 3 luślr.j kart 

zł. 2.80.
Rosinkiewioz: „Sam" (z 3 Isutr.) kart. zł. 1.60. 
JSynoradizki M.: „WizymiriŻeglarz" (z 4 lurtr.J 

kart. zŁ 2.50,

J F  Nowoód gwiazdkowe dla oi ndreej:

Co»p*r: Szpieg z iHustr. kart. zł. 6— .
E^iem: W  krainie cukierków kart. zŁ 8 .^ . 
łTosakłewiiezowa: Duch wierzry s 10 lustr, kart.- 

i l  3<' .
Wbryho: W&ód swoich z 88 winietami kart. 

zł. 5^-*.
I f ’;fgani> posiada na składzie wy^wnirfwa 

wFzeilich dziedzin wiedzy. Na prowincję wy- 
syU odwrotną pocztą za zaliczką, óolictaająo tz»> 
ezywirta koszta przesyłki. Katalogi na fądanie 
bezpłatmie. ____

rt R zadk a  o k a z ia  !

Tylko 10 Zł.
Sortymenta na Gwiazdkę 
perfum, woda kolońska 
duża. mi? Jła do go enia, 
Szczotee-fci do rąk i zę­
bów, p lata, wad i i pro­
szek do zębów. Erem i wa- 
zeii" - 1  do rąk, rozpyl icz, 
5 mydeł toal. fh. Glicery­
ny, Sz mpon Elida, duty 
puder, 200 st papieru 

hygjOnicznego poleca

Lazarowie Wojciech
Kraków, Garbarska 4.

Do  s p r ie d a n la  psy
szpice białe, czysta 

rasa 6-cio tygodniowe — 
ul Gertrudy 10. II p. na 
nrawo, oficyny. 1617

DO sp rz e d a n ia  ka­
narki harceńskie do­

bre śpiewaki od 20 zł. 
wzwvż, samiczki po 5 zł. 
Gertrudy 10 II p. na pra­
wo, oficyny. 1675

II R zad k a  o k az ia  II

Un.ew azntam  zgubio­
ną legitymację urzę­

dniczą, wystawioną przez 
Radę szkolną powiatową 
w Oświęcimiu Nr. 6071 
dla ks. Michała Kani, kate­
chety szkół pov zechnych 

Zatorze. 2154

Zakład tapicerski
Ignacego Sekury

Kraków, Zwierzyniecka 
20, wykonuje roboty w za­
kres tapicerstwa wcho­
dzące, pierwszorzę Inie. — 
Wózki dziecięce odnawia, 
gumy zakłada na pocze­
kaniu. Ceny niskie! 2160

3 ?z»mpony 
3 pasty d~ zębów 
3 closzki do zębów 
3 plastry augielskie 
6 mydeł toaletowych 
1 trucizna na szczury 
1 , na szwaby
1 , na plnskwy
1 szczotka do rąk
1 , do zębów
1 wazelina toaletowa 
1 Crem Fascinata 
1 rozpylacz 
1 Brylanty na 
1 woda do ust 
1 wodą kelońsLa 
1 fl. Perfum 
1 Grzebień 
1 Puder twarzowy 
1 Mydło do Goleń a 
3 pacz. Klozet papieru 
1 Krem na odmrożenie 
1 Ekstrakt Leśny

Wysprzedcż Gwiazdkowa
do nowego roku 

Tylko  15 z ł, Tylko
wysyła dla reklamy

W. LAZARflW IC
Kraków. Garbarska L 4.

Firma

J.
Kraków, Bracka 7

poleca wielki wybór
ciast, herbatników, 
pomai ek i czekola­
dek oraz przyjmuje 
zamówienia świąte­
czne w  wielkim w y ­
borze torty, babki, 
strucle, "rzekładań- 
ce I t. d. 2153

Wojciech Plata
W Łay-zycy obok Bochni 
stroiciel fortepianów I orga­
nów poleca swoje sumien­
ne usługi. 2184

REKLAMA
jest dźw ign ia  dla 
handlu i przemysłu.

BIELIZNA b!ała, kolorowa męska 
KAPELUSZE

p o l e c a

K o m a n  S z c z e r b a

— laski, 
parasola

1608 
Krakńnr

Fior]ańs'a 43

F.LUBANSKI IRAKUW 

S. Anny 2.
Rękawiczki skórkowe, 
trykotowe i pończochy.

1225

Nowe 7-e wydanie w 12 tomach. 

Prospekt wysyła na żędanie bezpłatnie

Usiania 0. E. F i i i i a  w M a w ia
Dogodne warunki nabycia. 2137 |

Kaitidne tim zinipu
dla P. T. Kółek rolniczych 
I •F.jdaic oraz Drojuoryj
pole ja na Sezon zimowy 
Vaseiinę w pudełkneh i 
w tubach- Glicerynę we 
flaszeczkaeh i w tubach. 
Lanolin Crem, Bor Va»el. 
na odmrożenie znakomita 
maść. Mydła toaletowe od 
2, 4 do < zŁ Farby <u> 
włosów, wyroby Dra Lu­
stru — Wedy kolońskie 

Crem Czeremchowy. 
Tanatol na szwaby tracizna 
Orwin na szczury tracizna 
Mcgil na pluskwy tracizna 
Pujty do obuwia i podłóg. 
Lep na much;;;. Perfumy 
czysto francuskie i krajo­
we po cenach kbnkuieh- 
cyjnych. Żądajc.e cennika

Lazarowie Wojciech
Kraków, Garbarska 4.

Nj d  g ro b e m  stojąca 
8fi-letnia sU  uszka, 

po przebytej ciężkiej eho- 
i ibfe zapalenia nerek, o- 
puchnięTa — nie ma fun­
duszu na ratowanie się — 
proe* litościwe serca o ła­
skawe datki do 4.dr-in. 
.Głosu Narodu1* pod .Sta­
ruszka*.

Wapno do bielenia, budowy 1 n i— ozu 
Kamień, żwir wapienny i piasek 

Cegła, dachówka, szamotka, glinka 
Rnry i posadzki kamionkowe, flizy glazurowane 

Wapno hydrauliczne, cement krajowy i zagrań. 
Wyroby betonowe, drogowe i kanałowe, słupy 

żelbetowe 
Gips murarski, sztukator i alabaster 

Maty trzcinowe, drut i gwoździe sufitowe 
Żelazo betonowe, handlowe i gwoździe 

Blachy (lacho we, okncla, bndowl., a tait 
Papa dacb,, izolacyjna ter, karbolina 

Kreda, biel cynkowa, glinka malar­
ska i t. p.

wysytaj‘ą w najlepszych gatunkach 
i po przystępnych cenach

M I E J S K I E ^ -

ZAKŁADY CERAMICZNE
KRAKOWI, ulica Lwowska L. 2.

Telefon 1472. ■ , ................ -5=  Telefon 1472.

ZABAWKI
NA KAŻDY  WIEK  
i PORĘ ROKU POLECA

STEFAN PORĘBSKI

A NATOMICZNO- PATOLO GIG ZNE
JEDYNE W  POLSCE zatrzymało się na kró­
tki i zab w  K rakow ie przy ul. Szewskiej
L. 4, Muzeum posiada przeszło tysiąc ekspona­
tów z dziedziny chorób wenerycznych, skórnych, 
oczu, gardła, kości, dziecięcych i kobiecych tudzież 
wszelldego rodzaju potworności i okazy nadprz.\ - 
rodzone. 2074
Otwarte codziennie od godr 11 r. do godz. 10 wiec7

ItadftWCft; a  „u ło « JKaigda* fipótk* Wydawnicza i  ogru> ouDowittdz, Ł  H 1 1 e k s a .  —  Redaktor acz1 ji^  i odpow Jas M a t y a  i i k -
LWMuunia „GT«-n Narada0 w  Krakowie pod zs>izadem Runan Farfca,

05061272


